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Rocznica społecznych encyklik
papieskich.

L ist pasterski Ks. Prym asa o chrześci­
ja n k a ch  podstaw ach państwa i wrażenie, 
ja k ie  zrobił, dow odzą , że społeczeństw o dzi­
siejsze potrzebuje i w yg ląd a  bezstronnego 
i bezinteresow nego kierow nictw a-.. Na tle 
k ryzysu  m aleją dotychczasow e a u torytety  
zaw odzi nauka-, której zresztą za w ielk ie  po­
staw iono zadania, — w yczerpu je  się boga ­
te  dośw iadczenie praktyków . Instynktownie 
jedn ak  w szyscy  czujem y, że mus! byó i że 
jest jakiś ob jek tyw n y  porządek, jakiś ustrój 
w  którym  się w szystkie interesy kojarzą 
ustrój spraw iedliw ości, pokoju , w spółpracy. 
B o  jeśli —  nie, to trzebaby pow iedzieć, że 
tak  człow iek , ja k  świat, nie m ają celu , a  ż y ­
cie jest bolesnym  żartem... I  rów nocześnie 
czu jem y, że trzeba ty lk o  w znieść się na w y ­
ży n y  chrystjanizm u i podnieść zasłonę co ­
dziennych naszych w alk, uprzedzeń, niena­
w iści, b y  ten porządek ujrzeć.

W mistrzowski sposób zrobił to Ks. Pry 
mas w swym ostatnim liście pasterskim od­
nośnie do życia państwowego. A wrażenie, 
jakie wywołał ten „rewelacyjny" (jak się 
mówi) list, jest olbrzymie. Wszyscy czujemy 
się bezpieczni w jego cieniu. Bezpiecznem 
jest także państwo.

Takie samo zuac-zenie dla życia społecz­
no-gospodarczego mają papieskie encykliki: 
„Rerum Novarum“ (1891) i „Quadragesimo 
anno" (1931), których rocznicę święcą dzi­
siaj krakowskie organizacje katolickie. — 
A, jak bezpiecznem byłoby państwo i spo­
łeczeństwo obywateli, k tó re b y  się opaiły 
o zasady listu pasterskiego K js . Prymasa 
Hlonda, tak bezpiecznem byłby ustrój spo­
łeczno-gospodarczy, któryby zasady tych 

dwóch- encyklik papieskich wcielił w życie.
Pierwsza z nich, encyklika Leona XHI, 

została napisana w obronie praw „świata 
pracy1, a zmierzała do tego, by państwa 
wzięły na siebie obowiązek ochrony ludz­
kiej pracy przed wyzyskiem, przed bezro­
bociem, przed wypadkiem, i by państwa 
w porozumieniu z Kościołem | z organiza­
cjami społeczmemi starały się o włączenie 
proletarjatu w organizm społeczny narodu.

Trzeba z naciskiem podkreślić, że ency­
klika „Rerum Novarum“ ze swojem wez­
waniem państw do polityki społecznej nie 
została odwołana-. I jeszcze, że P™  XI, wy­
dając w jej 40 rocznicę nową encyklikę 
{„Quadragesimo anmo“) powtórzył i ponow­
nie zatwierdził wszystkie jej zasady. Trzeba 
o tern pamiętać dziś, kiedy zwolennicy li­
beralizmu gospodarczego żywą rozwijają 
agitację za zwolnieniem państwa * opieki 
nad warstwami słafoszemi ekonomicznie i za 
Iecają nawrót do swobodnej konkurencji 
s przed 100 lat

Lecz enc. „Ouadragesimo anno“ nie' jest 
tylko rocznicowym dokumentem. Pius XI, 
nie poprzestaje na przypomnieniu i zaleca­
niu wskazań Leona XIII. Pius XI idzie da­
lej. Nie zadowala go już i nie wystarcza Mu 
„polityka społeczna". Głosi potrzebę „refor­
my społecznej".

Punktem wyjścia dla Niego jest przeży 
Wony obecnie kryzys społeczno-gospodar 
czy. Analizując go dochodzi Papież do prze­
konania, że kryzys ten ma charakter nie 
akcydentalne-go, który minie po zasto­
powaniu lekarstw z podręcznej apteki eko­
nomiki, ale charakter kryzysu strukturalne­

go, którego źródłem jest wadliwa konstruk­
cja: — w dziedzinie własności i organizacji
społeczeństwa-

,Bogactw zdobytych hojnie w naszych 
czasach — pisze Pius XI — nie podzielono 
słusznie i rozmaitym warstwom nie dość 
sprawiedliwie przysądzono".
Albowiem obok „garstki nad miarę bo­

gatych ludzi" istnieje „niezmierny ogrom 
proletariuszy", ludzi bez własności, — lu­
dzi których jedyną własnością zewnętrzną 
jest potomnstwo.

Oto wada w ustroju własności! „Prole- 
ta.ryzm". Jak ją usunąć? — Prolebaryzm — 
pisze Pius XI,

„należy takim pokonać sposoibun, żeby 
proletariusze własne zdobyli mienie". 
Więc uwłaszczenie mas! Więc zasadni­

cze reformy w rozdziale dóbr materjal- 
nych.

Wadliwym, — stwierdza Pius XI — 
jest także ustrój społeczny. Właściwie bo­
wiem niema życia społecznego dzisiaj.

„Życie społeczne... obecnie —  pisw —  
prawie zaniknęło, ie  pozostały aaafs prawie 
jednostki i państwo",
Ozy nie za ponury obra* nakreślił ta 

Papież? Czyż nie żyjemy w „wieku organi­
zacji"? Czyż się nieraz nie skarżymy na 
„przerost organizacyj"?

Prawda! Nigdy nie było tyłu stowarzy­
szeń, co obecnie. Te jednak tysiąc-e stowa­
rzyszeń, do których należą ludzie, nie. star 
nowią „organizacji", jeszcze nie tworzą „or­
ganizmu" ze społeczeństwa. Raczej przecdr 
wnie! Wyrastając, tworząc się „dziko" (jak 
mówi Spann) dla ochrony cząstkowych', czę­
sto egoistycznych' interesów, nie są prądem 
integracyjnym, ale często rozbijającym. Z te 
go korzysta państwo i wkracza głęboko 
w życie społeczeństwa; ponad organiźacja- 
mi sięga do jednostek, które są w tych wa­
runkach zdane na łaskę i niełaskę rządzą­
cych.

Nie jest to stan zdrowy 1 normalny. Od­
czuwamy go jako okres przejściowy, o któ­
rym nie wiadomo, czem się skończy... Myśleć 

nowym ustroju społecznym, to znaczy 
myśleć o zorganizowaniu społeczeństwa.. . .  
Pius XI radzi wrócić do mądrej nstytucji 
średniowiecza — - ustroju korporacyjno-sta- 
wego.

Obydwie reformy, których’ żąÓa Pius XI 
są wielkie i zasadnicze i trudne. Ozy się na 
nie ludzkość zdobędzie?

Zależeć to będzie od tego, czy się przyj­
mą w społeczeństwach zasady katolickie 
odnośnie do własności, państwa,, społeczeń­
stwa i t. d głoszone wytrwale przez Papie­
ży, czy też dalej będą — nawet przez sa­
mych katolików — bojkotowane. Jednem sło 
wem zależeć to będzie od tego, czy się do- 
£ona. „odrodzenie moralne" w duchu ewan- 
gelji, które w ostatniej części swej encykli­
ki Pius XI omawia, — więc, czy nasze ka­
tolickie stowarzyszenia wyciągną właściwe 
wnioski dla siebie z encyklik papieskich'.

D zisiejsza m anifestacja  krakow ska pod 
egidą  „A k c ji  K a to lick ie j"  urządzona pozw a­
la  nam żyw ić nadzieję, że słow a papieskie 
padły  na .grunt dobry  i że obow iązki które 
dotąd spełniały ty lk o  ehrześcijańsko-spo- 
łeczne organizacje, pod jęte  będą  przez cały  
zorganizow any katolicyzm , przez w szystkie

po najtafiszyeh ce­
nach fa b r y c z n y c h ?  
w wlBitdm f l o r e sP o l e c a m y !

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe;1 
Płaszcze gumowe i impregnowane
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stowarzyszenia stojące na gruncie Kato®©*
kim. ,>-! jt=' ■ . -. * > ,., . i i* i

Byłoby to z dwóch powodów pożądane... 
Katolicyzm polaki nie jest zdyscyplinowany. 
Potrzebuje na gwałt zjednoczenia. Zjedno­
czyć go zaś może nie co innego, tylko sku­
pienie dokoła wielkiego programu zadań w  
ligijno-społecfisnych.

Ponadto!... Zjednoczenia katoltcfete dla 
realizacji szczytnych zasad encyklik spo­
łecznych Papieży i listu Ks. Prymasa odda­
łoby Ojczyźnie i Państwu historyczną przy­
sługę. Naszemu społeczeństwu pozbawione­
mu światła i 'ścierającemu swe siły w walce 
na śmierć i życie, dałoby to, czego mu naj­
bardziej potrzeba: upragniony program no­
wego, lepszego, szlachetniejszego ustroju po 
litycznego, społecznego i gospodarczego.

Oto — prawie historyczne znaczenie 
enuncjacyj papieskich i biskupich dla Pol­
ski. W. Z.

Przyjęcia u Prezydenta Rzplitej.
Warszawą. (PAT). Prezydent Rzplitej przyjął 

delegację związku straży pożarnych. Delegacja ta 
prosiła o objęcie protektoratu nad walnym zjazdem 
związku, który odbędzie się 14 i 15 sierpnia w War 
szawie. Następnie p. Prezydent przyjął delegację 
naczelnej Rady Adwokackiej w osobach pp. Koni­
ca, Bielewskiego i Nowickiego.

| ----------------------------------------------------------------- ' f c .

Dr. metf.

KONSTANTY GLAZUR
ordynuje

lak w lalach nbtegiych

W MARIENBADZIE
HOTEL IMPERIAŁ

|ToIef. Wr» 2074. TcłeŁ Sr. I

III. TARGI KATOWICKIE
14. V . —  5. VI, b . r.
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£ WYSTAWA SZTUK! KOŚCIELNEJ S

!  Firmy fu mmm  i u  l
Kraków, ul Bracka 2. Teł. 123-3C

która przyjmować będzie zlecenia na: 
szaty liturgiczne, bronzy i srebra kościelny. 
Reprezentacja adamaszków i brokatów k i ­
jowych i zagranicznych. Wszelkie akcesoria 

dla zakładów hafciarskich.
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Bezstronny plebiscyt stwierdziłby- niechybnie że:
Antonetki-Rumba i Koniakowe herbattii:zki k<5w p ie rn ik o w y ch .
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0 czcm PSSZ0 unni ?.
Co nas z Włochami dziś łączy?

Fa-szyści w yjechali z Polski. Można więc 
teraz spokojnie zastanawiać się nad pyta ­
niem : —  co nas dziś z 'W łochami łą czy?

P. B- N oskow ski, pisze w  „K ur jerze W ar 
szaw-okim", że nie m ożna by ło  m ówić z fa ­
szystam i o  polityce.

„Poprostu nawet nie można było o nią 
potrącić. W  przeciwnym razie bowiem oka­
załoby się, że sentymentom obopólnym nie 
odpowiada w najmniej ;zcj mierze jakakol­
wiek wspólność pojęć o interesach w Eu­
ropie. Wręcz antipody! Jakże tu porozu­
mieć się np. co do agitacji włoskiej, rozwi­
jającej się coraz ogniściej na rzecz rewizji 
traktatów powojennych!

Teraz Hitler zbitra się do opanowania 
władzy w Niemczech. Osiągnął wielkie po­
wodzenie wyborcze. Stawia warunki. Już 
rozdziera umowy i pakty. Wygraża pięścią, 
organizuj* bojówki. Utrzymuje, żc Polsna 
jest głównym wrogiem Niemiec, żąda poli­
tyki imperialistycznej ku wschodowi. Czy 
niepokoi umysły we Wtoszech? Nic podo 
bnego! Przeciw-nie, w kraju, w którym się 
"■ągle mówi o potrzebie pulcoju, przełama­
nia kryzysu gospodarczego wspólnemi wysił 
karni Europy, rozbrojenia rriaterjahiego, w 
tym samym kraju prasa wita entuzjastycz 
nie mgres hitlerowski w  Niemczech. „Tri 
buna-‘  winsztije Hitlerowi zwycięstwa nad 
socjalizmem (?); jest to —  pisze ..górująca 
nuta w  młodej partji hitlerowskiej, która 
patrzyła i patrzy na Mussoliniego, jako na 
potężny przykład światowy1’. „Giom ale d* 
Italia" twierdzi, że "„naród włoski wita ; 
najżywszą sympatją a bez zastrzeżeń zdo 
byw czy pochód hitlerowców". Inne pisma 
włoskie podobnie.

Z powyższych bardzo sumarycznie przy­
pomnianych przykładów głównych łatwo 
już wywnioskować, że między Włochami a 
Polską niema dziś żadnej solidarności w tra­
ktowaniu zagadnień i interesów międzynaro 
Iowych. Wszędzie j3sł eśmv na przeciwle­

głych  krańcach: i wobec Niemiec 1 wobec 
Europy środkowej i w konferencji rozbro­
jeniowej i w  pojęciach o drogach pacyfika­
c ji Europy i w wyobrażeniach o przyszłej 
roli Ligi Narodów,

Jeżeli tedy, jak chętnie nrzypuszczamy, 
wycieczce faszystowskiej w Polsce nie za­
kłócano spokoju żadnemi uwagami polity 
eznami, to uczyniono bardzo przezornie. 
Jakżeby wyglądała gościnność polska?"

Sanacja rozbija polski front na Pomorzu!
„Słowo Pomorskie" w ostrych słowach 

piętnuje rozbijaeką robotę sanacji na Pomo­
rzu. Jest to smutne i niebezpieczne

,Jdą na nas —  pisze „Słow o Pomorskie1’
•» - groźne i ciężkie czasy. Czy jesteśmy 

, przygotowani do przetrwania i przezwycię­
żen ia  trudności? Czy jesteśmy zmontowani
1 i  zmobilizowani du wspólnego 'działania pod 
.względem programowym i organizacyjnym? 
Nie!

Można —  oczywiście —  powiedzieć, że 
mechaniczny rozkaz i era najdoskonalszem 
załatwieniom organizacji nairodu zarówno 

pod względem duchowym, jak fizycznym. 
lAle dziś, gdy się tak wiele mówi o „rozbro- 
eniu moralnem", trzeba pamiętać także o 

Tem, że do odparcia niebezpieczeństw jest 
konieczne włiśnie „uzbrojenie moralne’1 
wszystkich żywych sił narodu. Czy to, co się 
dzieje na Pomorzu, romwadzi do „uzbroję 
nia moralnego" polskiej ludności?1’
Są dzielnice, w  k tórych  nakaz jedności 

narodow ej jest szczególnie na miejscu. "Nie­
wątpliw ie odnosi się to do Pomorza! D la­
tego zbrodnią jest rozbijać jeg o  polską lud­
n ość  w  obliczu koncentrow ania się b o jó ­
w ek  hitlerowskich w  pobliżu  Poznania!

Nąd?« wsi.
O nędzy wsi pisze „Z ie lon y  Sztandar" 

l  poda je  przy tom charakterystyczne przy ­
kłady.

„Sól bydlęca. W niektórych okolicach 
zaczęła wieś kupować do celów kuchen­
nych sól nieaczyszezoną, t. z w. sól bydlęcą, 
gdyż kosztuje ona, o 16 groszy łaniej na 
kilogramie od białej soli kuchennej. Nie 
jest ta sól bydlęca apetyczna, ale jest przy­
smakiem i jedyną nieraz okrasą dla tvdu 
których nie stać na sól białą Lecz czujno 
oczy  władzy dojrzały tę straszlwą, zbrodnię, 
iż nędzarze kupują, do spożycia sól bydlę­
cą, która jest tania, bo nie pobiera się od 
niej ukrytego podatku ua rzecz skarbu, 

tak, jak przy soli białej. IJznnno, -że to J w l 
pomniejszanie dochodów państwowych. I 
oto w jednym z powiatów władza wydała 
surowy nakaz, iż sól bydlęcą wolno kupo 
wać tylko tym, którzy przyniosą poświad­
czenie wójta, stwierdzające, że sól będzie 
spożyta przez bydło, a nie przez. ludzi. A 
ludzie0 Poprostu: Jeśli ich nic stać na sól 
białą, to niech całkiem obywają się bez soli

„GŁOS NARODU11 z dnia isJ-go maja 1931 r.

J e d y n a  d ro g a .
W  ostatnich czasach coraz rzadziej zda-J 

rza się znaleźć w  prasie 'zagranicznej a r ly - ; 
kul, kiO iyby ze 'zna jom ością  rzeczy wszech \ 
stronnie i objektyu  nie oświetla! zagadnienie! 
stosunków polsko-niem ieckich, Natomiast

Ligą Nar., pod protektoratem któraj pOzo- 
staje Gdańsk w myśl paragrafu J02 Lrakta- 
tu W ersalski/go".
R ozpraw iw szy się w len sposób, zgodny, 

zresztą z rzeczyw istością, z lansowanem 
coraz czcscie j spotyka się artykuły, inspiro-j przez piopagandi niemiecką, „licbezpioczoń- 
wano przez.niemiecką, propagandę zagranic/, stwum polskim 11, twierdzi słusznie .T om p s", 
ną i służące celom polityk i niem ieckiej. | ż'e-. w- dzisiejszych; stosunkach można raczej 
Przypom nim y niedawno. ..rew elacyjne" arfy mówić; o niebczpiccŁońhtwio niemiockiem, 
k u ły" dzienników angielskich o zamierzonej j polegające iii na dążeniu do rewizji wschod- 
rzekom o przez Polskę zbrojnej okupacji nich granic R zeszy, któro to dążenie jest 
Gdańska... ' W  Nednyan z ..ce lów '1, uroczyście .prokkm ow a-

Pow raca do tej sprawy jiun ski . dbm ps1 nych przez zagraniczną politykę Niemiec 
w  artykulo „N iem cy  i Polska11 Daje on n a , Nacjonaliści oraz hitlerow cy rozwinęli jak- 
wstępie trafną charaktery-stykę taktyki nie 
m icck icj w obec Polski. Polega ona na pod 
niećam u opiuji publicznej dla w ytw orzenia 'wania są przeciwno polityce pojednania 
sytuacji, k tórąby można później w y k o r z y - .i  zbliżenia m iędzy Berlinem a W arszawą, 
stać clla polityki zagranicznej. Do c z e g o ' ch ociażby  ty lko jedynie w dziedzinie go-spo- 
zmierza dyplom acja  niem iecka? —  zapytu- darczej z obaw y, aby ruch antypolski me 
je „T em p s" i odpow iada: ,.Do m etodycznego , id e p  osłabieniu.
w yzyskiw ania obaw  przed kom plikacjam i i Nie sądzi.jednak „Tom-ps aby Niemcy 
międzynarodowem u ażeby, w y k orzy stu ją c : p rzygotow yw ały  akt przem ocy przeciw ko 
słabość jednych  i zmęczenie drugich, w ym u-j „korytarzow i"1 lub G dańskowi celem posta 
sió koncesjo  i korzyści, które w  połączeniu wienia E uropy przed faktem  dokonanym , 
z już uzyskanem i przez politykę Strescm an-. W  tej chw i.i m ają bliższe cele w swej p o la  
na. uw olnią pow oli Rzeszę „z  ok ow ów " trak ; tyce zagranicznej: odszkodow ania  i rozbro- 
tatu pokojowm go. i jenie. Przed załatwieniem tych spraw Niom-

„Pod ty.m kątem widzenia —  jiis-zc dalej c y  Tirzedsięwozmą pow ażniejszej akcji 
cytowany dziennik —  interesujące jest, zbli- j w k west.ji granic w scłiodnich. DiOga, po k to 
ska przypatrzeć się manewrom Niemiec w rei k roczy  uyiplomacja niem iecka, jest n #

stępująca: Usiłuje ona siać stale n iepokój

najżywszą, działalność na terenach) sąsiadu- 
z Polską, a w iadom o, że to ugrupo-jących

sprawie Gdańska. Rozpoczęło się to przez 
opublikowania w dziennikach angielskich ab 
surdainej fałszywej wiadomości, dotyczącej 
okupacji Gdańska przez Polskę. Idea zasto­
sowania tego rodzaju gwałtu jest już sama 
w  sobie absurdem. Konsekwencją tego był­
by konflikt nie bezpośredni pomiędzy Pol­
ską a Niemcami, lecz między Polską a- Ligą 
Narodów, ponieważ W. M. Gdańsk pozostaje 
pod kontrolą Ligi. Pomimo wszelkich de- 

monti prasa niemiecka- nie omieszkała uczy 
nić z tego widomego wielkiego niebezpie­
czeństwa, zagrażającego rzekomo wschod­
nim granicom Rzeszy. Głównym momentem 
było i wła.śeiw ym celem —  wywołanie dla 
obecnego rządu polskiego trudności. Nacjo­
nalistyczne związki polskie m ogłyby zapra • 
gnać rozstrzygnąć mieczem los Gdańska —  
ewentualność, której Rzesza sprzeciwiłaby 
się wszystkiemi środkami, pozostającemi jej 
do dyspozycji11.

Przypom ina dalej ,<Temps“ , żc kanclerz 
Bruening wziął osobiście udział w kampanii 
aulą,polskiej w  spraw ie Gdańska, ułatw iając 
tern dyskusje na ten tem at w  parlam encie 
niem ieckim . W reszcie zwraca uw agę p ;smo 
na upór,

„z jakim dąży sio do przekonania opinji nie­
mieckiej o istnieniu „niebezpieczeństwa pol­
skiego11, gdy w istocie niebezpieczeństwo 
takie nie istnieje i nie może istnieć, gdyż 
Polska jest bardziej, niż każde inno mocar­
stwo, zainteresowana w utrzymaniu pokoju 
na podstawie istniejących traktatów. Jest 
ito prawdziwa aberacja —  sądzić, ażeby Pol­
ska, która, ze względu na- swe położenie ge­
ograficzne pomiędzy Niemcami a Rosją, snu

wr sprawie Gdańska i K ła jpedy, utrzym ując 
w  natężeniu opinję publiczną po drugiej stro 
nie Renu, ażeby w  dogodnej dla niej drwili 
mieć pretekst do w ysunięcia żądania, ażeby 
kw cstja  niem ieckich granic w schodnich  w e­
szła na porządek dzienny na terenie m iędzy­
narodow ym  lub gdzieindziej.

Przyznaje w ięc „T em ps", że niebezpie­
czeństw o niem ieckie istnieje stale, a m oże 
b y ć  ty lko m ow a o tem, c z y  jest ono w  tej 
chwili mniej lub bardziej aktualne. I d latego 
dobrze czyni najpowm żm ejszy organ pary 
ski, że przypom ina komu należy, iż traktaty 
i u k łady  m iędzynarodow e pozostają nadal 
w  m ocy , podobnie, jak  zobowiązania, w yni­
ka jące  z paktu L igi Nar. Zdaniem  „T en ipsN 11 
Niemcy nie zaryzykują awantury, m ogą­
cej m ieć pow ażniejsze konsekw encje, i będą 
dążyły  do zrealizowania sw ych  ce lów  — 
ukrytem i drogam i-1  tu pism o francuskie d o ­
chodzi do wniosku, na k tóry  piszem y się bez 
żadnych zastrzeżeń: „Jed yn ie  od -stanowczo­
ści m ocarstw , które podpisały  traktaty, za­
leży  ostateczne załamanie się tej polityk i 
R zeszy, zm ierzającej do rewizji l zniszczenia 
w szystk iego, co  zostało stw orzone w  kon ­
sekw encji zw ycięstw a państw  sprzym ierzo­
n ych ".

Jest to rzeczyw iście jedyna droga, która 
m oże zapewnić Europie p ok ó j i  uchronić 
ludzkość przed okropnościam i now-cj wolny. 
Zupełnie inaczej w ygląda łaby  sytuacja  mię­
dzynarodow a, g d y b y  dawne państwa sprzy­
mierzone, których w spólny w ysiłek  dopro­
wadził do zw ycięsk iego zakończenia w ojn y  
w szechśw iatow ej, przypom inały od  czasu dó 
czasu N iem com  o istnieniu traktatów' i zobo-

szona do czujności nad swem bezpieczoń- wiązań. N arody tęsknią poprostu  do tej
stu cm oraz do zachowania jak największej 
ostrożności w polityce, miała zamiar z wła- 
snoj woli wywołać konflikt między sobą a

„stan ow czości" i by łyby niezmiernie zado­
w olone, g d y b y  wreszcie zdołała  się ona u ja ­
w nić! “  'A, D.

Gorgulowa. rosyjskim kołom nacjonalistyczna ńt 
w Paryżu, głownie grupie Miljukowa „Prawd,®." 
pisze żc Miljukow i Gorgulow podzielają wsnó! 
ue hasło; „sowietów bezpartyjnych"? a nawet 
grupie Kiereńokicgo. Prasa sowiecka, wytrwa­
le stara się zwalić odpowiedzialność za strzały 
Gorgu i i wa na wszystkie rosyjskie ugnipową 
nia prz.ftcdwbolszewiekie. Dlatego też Moskwa 
usiłuje zna.lcść nić łączącą wystrzały Gorgulowa 
z wyst-rzałarru Sterna, który, jak wiadomo, przy 
gotował zamach na posła mendeckiego w Mo 
skwie. Dirkcnsa i który jedynie arzer ytom yłke 
zrand radcę poselstwa, yon Twardowskiego. .'

Moskiewska „Prawda11 zebrała wszystkie 
wycinki artykułów prawic całej rosyjskiej p a ­
sy emigracyjnej, w ktoryCh strzał 3tema kwali­
fikowany jest jako polityczny akt rosyjskich 
patrjotów wewnątrz Z3SR. Obecnie „Prawda’1 
przeprowadza paralelę pomiędzy zamachem ua 
Twardowskiego w Moskwio a zamachem Gorgu­
low a.na prezydenta Doumera.w Paryżu, Pismo 
to stara się udowodnić, żo .białogwardyjski 
bandyta przepojony został duchem Sterna, za­
mienił tarczę 1 skierował swe kule w. .stronę 
głowy prezydenta Francji". j. - .

Trasa sowiecka, zarazem ostro występuje 
przeciwko władzom francuskim. „Prawda1’ m o­
skiewska pisze wprost: „W idzim y uwagi godny 
zwrot. Paweł Gorgulow zakłada terorystyczną 
organizacje, której sekretarzem jest. agent fran 
cuskiej tajnej policji, a równocześnie otrzymuj-.'' 
wskazówki od rosyjskich ibiałyrh bandytów. Je­
steśmy Świadkami odkrywania wielu tajemnic 
francuskiej tajnej policji."

Dalej „Prawda" moskiewska z dnia 9 maja 
analizuje pod! własnym kątem widzenia zbrodnię 
Gorgułowa i pisze: „Każda godzina przynosi 
coraz to nowsze szczegóły, które świadczą o 
tem, że w złowieszczej tej i brudnej historji 
skompromitowana jest również policja francu­
ska".

„Prawda”  nawet tytuły telegramów w spra­
wie zbrodni Gorgulowa zestawia tan, aby od­
działywać na opinję publiczną i przedstawić 
sprawę w fałszywym św;etle. W  Nr ze 127 pismo 
to zamieściło tytuł: .N ici prowadzą do francu- 
skioj tajnej policji", zaś w poprzednim nume­
rze pisze: „Śmierć Doumcra spekulacją przed­
wyborczą’1. \V numerze 128 organ partji komu­
nistycznej zamieścił tytuł: „Strzały Gorgułowa 
następstwem polityk; imperialistycznej".

Jak wielką uwagę poświęca się zbrodni Got-* 
gułowa, świadczy fakt, że prasa moskiewska 
codzienme zamieszcza w" tej sprawia tysiące 
więrs7.y, zapełn ia  w ia d om ościa m i tendencyjnwni. 
ealc szpalty, nie licząc sic ani z faktami, ani 
z dotychczasowymi w-ynikami śledztwa.

Ctr

P o ń ^ f i e H r
z n a c z n i e  p n U n i a f ^ f

Dam»kie pończochy od 1.40 —  Również fliar- 
petki, rękawiczki, bielizn? damską i me*hą poleca

ZO FJA  AKSAKOWA Kraków, ul. W iś ina  4.
Na składzie wszelki* przybory do krawieczyzny

Moskwa o zamachu na prezydenta Doumcra.
(Korespondencja własna „Gloau Narodu1’.)

Ryga, 5 maja.
Z ostatnich wydarzeń w zachodniej Europie 

największe zainteresowanie wzbudziły w Rosji 
sowieckiej strzały Gorgulowa, których ofiarą 
padł prezydent Francji, Paul Doumer. Prasa so­
wiecka zamieściła, informacjo o tej zbrodni 
nadzwyczaj szybko i szczegółowo. Pisma, zbro 
dni tej poświęcały cało szpalty i ośwuetlały w 
nadzwyczaj chara klery sieczny sposób. Nio od

rzeczy będzie zauważyć, żo dziennikarze sowiec­
cy stanowczo odrzucają wersję o niepoczytal­
nym stanie Gorgulowa. W czasie, kiedy wła­
dzo francuskie wątpiły o zdrowych zmysłach 
Gorguloiva i kiedy powoływano psychjatrów 
dla zbadania jego stanu umysłowego, dzienni­
ki sowieckie oznajmiały zgóry, że „wersja, ja­
koby Gorgulow był umysłowo chory, został., 
zaraz odrzucona".

Największe dzienniki sowieckie „Prawda ' 
„Izwiestija" oczywiście, stanowczo odrzucają 

twierdzenie, jakoby Gorgulow działał w porozu­
mieniu z komunistami i jakoby z nimi był w 
kontakcie, starając się, jjrzeeiwnie, zwalić od­
powiedzialność za strzały Gorgulowa na wszyst­
kie antysowieekio grupy rosyjskie.

Już w drugim dniu po zamachu na Dounic- 
ra- pisma moskiewskie przyniosły telegram z 
Rcuri. w  którym donoszą, że ..Gorgulow przed­
stawił sie w Czechosłowacji jako uciekinier z 
TJosji sowieckiej i jako mienszewik wstąpił do 
I iarl.ji soejalno-*ł ern okra ty,ezn ej” .

Prawda" moskiewska stara, się dowieść?,'że 
książka Gorgulowa, wydana z jego podpisem 
i zawieraiąca program partji zielonych „jest 
dokunmntem. obalają cym wszelkip wersje fran­
cuskiego ministerstwa spraw wewnętrznych, bo­
wiem książka ta charakteryzuje mordercę pre­
zydenta jako idanowezciro kontrrewolucjonistę

i zazdroszczą, uprzywilejowanemu byRu.
Egzekucje. — Do jednego z go.-.-podar.y 

w<> wsi Zawadów, gin. Brzeziny, pow. .Lu 
bełskiego przybył sekwestrator w celu za­
jęcia jakiegoś przedmiotu za zaległy noda- 
tek. wynosz.ący w surmę 20 zł. Zajęciu uległ 
kultywator wartości 110 zh, a oszacowany 
przez sekwestratora. zaledwie na 30 zł. Za­
raz następnego dnia gospodarz, zgarnąwszy 
resztki zboża, pozostawionego na chleb dla 
siebie i dzieci, udał się do miasta, celem 
sprzedania, go na -wykup kulfywafora za­
żądano wtodj’1 uregulowania inny t-h podat­
ków' i kultywalora nie zwrócono mu. Za­
biera sie chłopu wbrew- nawet nbowiązują- 

•c-y m przepisom narzędzia niezbędno dla pra­
cy w polu i a-resztujo sie go za. podatki.
Chłop sprzedaje ostatni ehleb lub zasiew,
aby wykupie narzędzie i w rezultacie, ani] i nieugiętego wroga sowietów’1. N a s t ę p n ie  _mo- 
ziarna, ani narzędzia, ani chleba’1, skiewska prasa stara się przypisać zbrodnię

Jowaczynski contra „lliustr, 
Kupjer Codz.“

Dok ula- procesu -p. Marjana D ąbrow sk ie j 
(„IB. Kurjer Codz.") z p. dr. K. M. Morawskim 
(„Gazeta 'Warszawska"), który jak wiadomo w 
pierwszej instancji skończył się niepomyślnie ctla 
p, Dąbrowskiego, rozwine.ła się ciekawa, "ysku- 
sja prasowa. Zabrał w niej głos m. in. i Adolf 
Nowaczyńsk', którego zeznania w procesie w 
dużym stopn‘u oddziałały na wyrok. Nowa,- 
ezyński, zaczepiony przez ..TU. Kurjer Codz." 
ogłosił w prasie warszaw skiej list otwarty, zy 
którym m. in. pisze:

„W alka z prasowym Al Capouizmem 
nasz.ych warunkach jest mezmiernie Utru­
dniona z powodu nędzy i braku m-wilnej 
odwagi. Pomimo tego musi być przeprówa 
dzona i będzie przeprowadzona,. Rozchodzi 
sie tylko o to, a'by tych kilkudziesięciu 
mieszkańców Krakowa oraz tych kilku 
współredaktorów krakowskiego „Kurjera 
Ilustrowanego", którzy mi „materiału obcią 
'tającego" dostarczyli j dostarczają i ]o  
kampanii ze „zakałą Krakowa" zachęcają 
pisemnie i ustnie, nip cofali się &  ostatnie.] 
ehwiłi przed lojalnem świadczeniem w  są. 
dzie, z listów' prywatnych pozwolili publi­
cystyczny zrobić użytek. W tedy zło będrle 
zlikwidowane prędzej i łatwiej. W każdym 
jednak razie zlikwidowane być musi I bo­
dzie".
W odpowiedzi na to pojawiło się w ostat* 

Dim „Ilb Kurjerze Codz.*1 oświadczenie ws]foł 
pracowników tego pisma pod adresem p .'N o - 
waezyjńskiego z wezwaniem, by do 48 ( ! ) go­
dzin podał nazwiska tych swoich informatorów 
ua ręce p. Ko«koivisVego z „Kurjera Warsz.i* 
prezesa Związku Syudykatćw dziennikaral^ĉ .J
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W  w n n v  M I W P H  A f  .ATU1 %WODY MINERALNE
z fabryki R ż ą c y  i C h m n r s k ie g o

eodzieft świeże
p o le c a

D rogerja  — Pepfnm erfa — Skład apteczny
m . ś w . T e r e s y  

Telefon 138-09 S T E F A N  H Y L A  .* ■ £ *
Stale  na s k ła d z ie :  perfumy, wody kolońskie pudry, (takie na wagę), mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pndemiczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne,

—  ......— —- Na p r o w in c je ; o d w r o t n ie  za  z a l ic z e n ie m .

Teror bandycki w powiecie bocheńskim.

JZ  a ziemiach (Rzeczptitej
Ks. arcybiskup Jabłrzykowski wśród 

ludności litewskiej.
JE. Ks. Arcybiskup Metropolita Wileński A. 

Jałbrzykowski dokonał w ciągu ostatnich dni 
szczegółowej wizytacji parafij w powiecie lidz- 
kim. Arcypasterza we wszystkich miejscowo­
ściach przyjmowano bardzo serdecznie. Zazna­
czyć należy, że w powitaniach Ks. Metropolity 
przez ludność wzięły obecnie udział zastępy 
młodzieży litewskiej. W  niektórych wsiach, za­
mieszkałych przez ludność litewską, przez któ­
re przejeżdżał Ke. Arcybiskup, witano Arcypa­
sterza przemówieniami w języku litewskim, na 
co błogosławiąc, odpowiadał Ks. Arcybiskup 
po litewsku, językiem, którym świetnie włada. 
(KAP).

„Rodzina Wojskowa" zajmuje się 
propagandę rozwodów?

,.Exprcss Poraany“  z dnia 19 bm. donosi, 
że wydział uświadomienia obywatelskiego ,.Ro 
dżiny W ojskowej11 rozpoczął wydawnictwo wła­
snej bibljoteki, której pierwszym tomikiem jest 
rozprawa p. Sylwii Bujaic-Boguekiej pt.i „Pro- 
jest prawa małżeńskiego". Pani Bujakowa zna­
na jest ze swych odczytów w kołach wojsko­
wych. jako propagatorka ślubów cywilnych i 
rozwodów, dla której projekt małżeński Komi­
sji Kodyfikacyjnej jest jeszcze za mało „postę­
pow y".

Na czele powyższego wydziału uświadomie­
nia ..Rodziny W ojskow ej11 stoją panie: Szydłów 
ska, posłanka Berbecka (żona generała), Przy- 
jałkowska (żona zastępcy dowódcy K. O. P.), 
Frankowska (żona zastępcy dowódcy marynar­
ki). W  niedługim czasie ma się odbyć walny 
zjazd delegatek „Rodziny W ojskow ej", która 
liczy w Polsce około stu kół. Na zjeździć tym 
ma być omawiany projekt małżeński Komisji 
Kodyfikacyjnej.

Opinja katolicka kraju ze zdziwieniem musi 
przyjąć wiadomość, że „Rodzina W ojskowa11 
staje się propagatorką, projektu prawa, sprzecz 
nego z zasadami Kościoła katolickiego. (KAP).

Bolszewicka sztuka w polskim teatrze
Lwowski teatr miejski, pozostający pod 

- dyrekcją posła z BB. — W. Horzycy, wysta­
w ił sztukę komunistycznego autora Sergju- 
sza Tretjakowa p. t. „Krzyczcie Chiny". Sztu­
ka przeszła przez podw ójną cenzurę: policji 
i  starostwa, mimo to przecie pozostały w niej 
akcenty komunisłyczno-agitaeyjne.
( Obawiając się protestów publiczności, 

przezorny kierow nik teatru, p. Sziller, zwró­
cił się do władz bezpieczeństwa z żądaniem 
ochrony policyjnej widowiska. W ładze uczy­
niły zadość jego prośbie. Ku wielkiem u zdu­
m ieniu lw ow ian teatr został obstawiony kor­
donami policji pod dowództwem trzech ko­
misarzy. Prócz tego obstawiono policją rów ­
nież w idownię, balkony i  gaJorję na której 
ustawiono kubły z wodą. Przy hydrantach 
ozuwalj strażacy.

Publiczność z krzeseł częściowo opuściła 
gmach teatru w połow ie przedstawienia, na* 
tomiast z galerji biła brawo. Następnego 
dnia urząd w ojewódzki polecił trzykrotnie 
podwyższyć ceny m iejsc w teatrze, nakazując 
by na galerję nie sprzedawano w ięcej ponad 
60 biletów.

Należy zaznaczyć, że „K urjer Lwowski*' 
w e  wstępnym artykule domaga się zdjęcia 
tej sztuki z repertuaru.

Aresztowanie 75 komunistów 
w Warszawie.

Przy ulicy Nowolipie w W arszawie poli­
cja  aresztowała 75 komunistów, zebranych 
w  lokalu Tow. Teatrów Robotniczych, które 
pod pretekstem pracy kulturalno-oświatowej
w śród robotników-żydów, zajmowało się agi­
tacją przeciwpaństwową. W  czasie rewizji 
skonfiskowano dużo materiału, obciążającego 
sarówno aresztowanych jak i  właścicielkę lo­
kalu Ruchlę Rubinsteinową.

Propaganda pałania tytoniu.
Ministerstwo Komunikacji opracowuje 

projekt dla wszystkich zarządów gminnych 
w  Polsce, upoważniający dyrekcje tramwajo­
w e do rozszerzenia przywileju pasażerów pa 
len ia tytoniu nietylko na platformach tram­
wajów, ale rów nież w  przyczepnym wagonie. 
W prow adzenie w  życie tego projektu uległo 
zw łoce, którą stpowodowała dyrekcja Mono­
polu  Tytoniowego, pracująca akurat nad ta­
kim  samym projektem , podobno rozszerzają­
cym przywilej palenia w  tramwajach. Praw­
dopodobnie dbała o  jaknajwiększą sprzedaż 
w yrobów  tytoniowych dyrekcja wprowadzi 
dto projektu czynnik, zachęcający d °  palenia 
w  tramwaju.

Zrozumiałą jest rzeczą, żc projekt tęu 
n ie  dotyczy Krakowa, gdyż tutaj w olno palić 
papierosy w tramwajach od dawnych lat.

ANTYŻYDOW SKIE NAPISY NA UNJW. 
W ARSZAW SKIM . Przed kilku dniami uka­
zały się  na gmachach na terenie uniwersy­
tetu warszawskiego, napisy „precz z żydami" 
k+óre były  wym alowane zieloną farbą, olejną. 
Na polecenie zarządu gm achów służba poza­
cierała te napisy.

Z powiatu bocheńskiego otrzymujemy na­
stępujący list:

Południowe gminy powiatu bocheńskiego 
stały się w ostatnich czasach ulubionym tere­
nem złodziei i bandytów, po którym bezkar­
nie grasują kradnąc i teroryzując spokojną 
ludność. Jedną z takich gmin „uprzywilejowa­
nych", to Żegocina koło Bochni. Dopiero przed 
miesiącem (8 kwietnia br.) miało miejsce zu­
chwałe włamanie na wikarówkę do tamtejsze­
go Księdza J. R. w chwili, gdy wyszedł na 
pół godziny na obiad. Bandyta spłoszony przez 
wracającego Księdza, a poznany i ścigany 
przez gospodarzy obronił się rewolwerem 
przed ujęciem. Mimo bardzo wyraźnych zna­
ków i poszlak (wymieniano nawet nazwisko) 
nie został on schwytany, bo pochodzi z są­
siedniego powiatu, a policji podobno za zło­
dziejem „nic wolno wkraczać w  obcy rejon".

W obec tak wielkiej „energjil‘ władz śled­
czych bandyci wrócili do tego samego księdza 
w dniu 19 maja br. I mimo że wikarówka stoi 
przy samym gościńcu, na którym panuje usta­
wiczny ruch, oddalona zaledwie 200 kroków 
od Posterunku Policji, —  w samo południe, 
gdy Ksiądz wyszedł na religję do szkoły, ban­
dyci wybili drzwi, porozbijali siekierami biur­
ko j wszystkie szuflady, przewrócili cały dom 
„d o  góry nogami", okradli Księdza z kretesem

W  PONIEDZIAŁEK STRAJK PRACOW­
NIKÓW MIEJSKICH W  W ARSZAW IE. One- 
gdaj odbyło się posiedzenie delegatów pra­
cow ników  wydziałów administracyjnych ma­
gistratu warszawskiego na którym postano­
wiono rozpocząć przygotowania do strajku 
włoskiego. Termin został wyznaczony na po­
niedziałek 23-go bm. Strajk ma objąć wszyst 
kich pracowników fizycznych i umysłowych, 
o ile  magistrat nie wypłaci zaległych po­
borów.

115 BUDYNKÓW POSZŁO Z DYMEM.
W  miasteczku Szarkowszozyzna w  powiecie 
dziśnieńskim onegdaj w nocy wybuchł pożar, 
który strawił 37 dom ów  mieszkalnych i 78 bu 
dynków gospodarskich. Straty wynoszą oko­
ło 150.000 zł. Pożar (powstał przy budow ie no 
wego gmachu szkolnego. W  czasie akcji ra­
tunkowej poparzone zostały 4 osoby.

WYROK NA GRECKOKATOLICKIEGO 
KSIĘDZA. W e Lwowie zakończył się przed są­
dom przysięgłych 4-dniowy .proces przeciw gre- 
cłco-kaiolickiemu proboszczowi, księdzu drowi 
Pellichowi, b. posłowi Undo, oskarżonemu przez 
prokuraturę w Złoczowie o  zbrodnię zdrady głó 
wnej j zaburzenia spokoju publicznego. Sędzio­
wie przysięgli potwierdzili pytanie w  kierunku 
zbrodni zaburzenia spokoju publicznego, wobec 
czego trybunał skazał ks. Pellióha na 6 miesię­
cy więzienia,

OCHYDNY MORD W ŚWIĘTOCHŁOWI 
CACH. W  Świętochłowicach na Śląsku 46- 
letni Roman Kokot zabił swą matkę Anasta­
zję, ktÓTa uprzednio maltretowana przez sy­
na przebywała od trzech lat w  klasztorze. 
Tragicznego dnia Kokot, korzystając z tego, 
że matka wyszła z klasztoru do znajomych, 
zażądał od niej pieniędzy, a gdy ona odm ó­
wiła. zadał je j 10 śmiertelnych ran nożyczka­
mi, Mordercę natychmiast

i najspokojniej odeszli. Do jakiej zaś doszli 
śmiałości, uicob świadczy to. że cale przedpo­
łudnie siedzieli naprzeciw wikarówki czekając 
kiedy się ksiądz oddali, a następnie po ogra­
bieniu mieszkanki przebrawszy się w tej sa­
mej gminie w bieliznę trzewiki i biały prusz- 
rnik Księdza, cynicznie przeszli przez wieś, ko­
ło posterunku w tej nadziei, że nie zostaną 
chwytani. Jest to już trzeci tego rodzaju napad 
na tego samego Księdza, w bardzo krótkim 
czasie. Ludność całej parafji Żegociny i okolicy 
*yje P°d ustawicznym terrorem grasujących 
znanych jej złodzieji, którzy ciesząc się zupełna,, 
bezkarnością twierdzą, żo teraz dopiero nasta­
ły dobre czasy. Doszło do tego, żo ludność ca- 
łemi nocami nie śpi czuwając nad swoim do­
bytkiem. Grabieże i okradania ustawiczne —  
nie widzą sposobu jak uchronić swoje życie 
i mienie.

Ponieważ kilkakrotne prośby i prywatno in­
terwencje nie odniosły żadnego skutku, prze­
to tą drogą zwracamy się do pana starosty 
w Bochni i do władz wojewódzkich, by ra­
czyły ludność wziąć w  obronę. —  a clla urato­
wania prestiżu władz powołanych do czuwa­
nia nad bezpieczeństwem ludności spowodowa­
ły  ujęcie choćby, jednego bandyty czy zło­
dzieja.

UCZCIW Y ZNALAZCA. W e czwartek
w ciągnieniu Loterji Klasowej, wygrana 60 
tysięcy złotych .padła na numer 136.541. Los 
ten należał do bezrobotnego. W łaściciel zgu­
bił jednak log w  tramwaju. Jakież było jego 
zdziwienie i radość, gdy jakiś nieznajomy 
odniósł mu osobiście zgubę do domu. Okaza­
ło się, że nieznajomy dowiedział się o adre­
sie bezrobotnego z dokumentu osobistego, 
znalezionego w  teczce. Teraz właściciel w y­
granej poszukuje nieznajomego, by wręczyć 
mu nagrodę za „znaleźne".

Z c a ł e g o  świata.
Mistrz Paderewski przybywa 

do Brukseli.
Jak już donosiliśmy, mistrz Paderew ski, 

zgodził się na zaproszenie królow ej belg ij­
skiej przybyć do Brukseli i wystąpić z konce<r 
tem na cele dobroczynne. Koncert ten został 
wyznaczony już na 10 czerwca i odbędzie się 
w w ielkiej sali Palais de Beaux Arts. Po­
przednie występy Paderewskiego w Brukse­
li odbyły się w i922 i 1929 roku. Ceł ich był 

również dobroczynny. Największą sensacją 
było zjawienie się Paderewskiego w  Operze 
Królew skiej w Brukseli w 1929 roku, kiedy 
to para królewska powstała w sw ej loży 
w  chwili, gdy wielbi artysta polski zjawił się 
na scenie.

Rola gen. Weyganda w wojnie r. 1920,
Uroczystość przyjęcia gen. Weyganda do 

Akademji Francuskiej (o której onegdaj dono­
siliśmy) odbyła się przy olbrzymim napływie 
wybitnych osób. —  Z okazji tego przyjęcia 
ukazały się w prasie artykuły, poświęcone w oj­
nie polsko-bolszewickiej z 1920 r. W  „'Journal 
des Debats" zamieszczono długi artykuł, zawie 
rający, jak oświadcza autor, informacje za­
czerpnięte z archiwum Milleranda. Autor przed­
stawia .Weyganda jako mistrza triumfalnej ofen 
żywy i oddaje hołd akcji Milleranda. Ambasa­
dor Cambon, odpowiadając na. przemówienie 
Wcyganda, oświadczył, że ! olska, zaledwie 
wskrzeszona, uratowała jeszcze raz cywilizację 
zachodnią przed wschodnim despotyzmem.

Tragiczny powrót polskiego emigranta 
z Bslgji.

W  pobliżu wsi Bełmitz na południe od 
Nauen znaleziono przy torze kolejowym  na 
szlaku Berlin—Stendal ciężko rannego czło­
wieka. Urzędnicy kolejowi, którzy zauważyli 
rannego, przewieźli go samochodem d>o szpi­
tala w  Nauen. Stan rannego jest beznadziej­
ny. W  kieszeni ubrania rannego znaleziono 
polski poszport na nazwisko Stefana Budzyń, 
skiego z Kotsylka (praw dopodobnie K obył­
ka) w Polsce. Paszport ten zaopatrzony jest 
podobno w  stempel polskiego konsulatu w 
Brukseli z datą 16 maja 1932 roku. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa Budzyński 
jechał do kraju i wypadł z wagonu pociągu 
Paryż—Berlin. Natychmiast zawiadom iono 

władze kolejow e o wypadku, celem odnale­
zienia i zbadania bagażu, Budzyńskiego. D o­
tychczas nie stwierdzono, czy Budzyński nie 
padł ofiarą zbrodniczego napadu.

Rewolta 5000 robotników w Kijowie.
Rumuńskie dzienniki zamieszczają sen­

sacyjną wiadom ość z  Kijowa, że w iamtej- 
czych magazynach wojskowych, zatrudniają­
cych 5.000 robotników wybuchła rewolta. 
Mianowicie robotnicy nie otrzymujący w y­
płaty od przeszło 5 tygodni, przystąpili nagle 
do strajku.

G. P. U. wysłało dla stłumienia strajku 
kompan ję karabinów maszynowych, która je . 
dnak przeszła na stronę strajkujących. Sy­
tuację groźną opanowano dopiero po skon­
centrowaniu kilku większych oddziałów w o j­
ska. Aresztowano przeszło 400 strajkujących, 
a 16 przywódców rewolty rozstrzelano na 
miejscu bez sądu.

NTJRM OŻENIŁ' SIĘ. Fiński szybkobiegacz 
Paavo Nurmi, którego zdyskwalifikowanie przez 
międzynarodowy Związek lekkoatletyczny, od­
biło się głośnem echem w całym świecio, oże­
nił się zaledwie po kiłkutygodniowem narze- 
czeństwie. Wesele odbyło się w czasie Zielo- 
nych’ Świąt. W  uroczystości wziął udział tylko 
mały krąg krewnych i przyjaciół Panieńskie 
nazwisko żony Nurmiego brzmi Sylvi Laakso- 
nen. Jest ona siostrą znanego długodystasow- 
ca z Abo.

m i m i  D AM S KIE
nowości

Necesery, Manlcur, Teki na akia, 
Kairy, Walizy, Portfele, Papie­
rośnice, Portmonetki, Torby.

A N A S T A Z Y  F R 0NCZ floriańska 17!
Telefon 172 68. I

Od piątku

20-yo maja br.
W  Kinoteatrze  

r
'06

Wielkie wznowienie!

M  S Y 0 IH
Jeszcze raz olbrzymi sukces oraz 

ogólny zachwyt wywoła film

„ m i
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

(PleftA

Scenarjusz opracowali dwaj 
znakomici polscy literaci:

W a c ł a w  Si eroszewski i A n a to l  Stern.

l

c bohaterskich)

W rolach głównych:

Jadwiga Sm osarsk a , Adam B rodzisz, 
B. S a m b orsk i, Eugenjusz Bodo.

Wspaniała Ilustracja orkiastry salonowej I
U W A G A ! Sala kinoteatru „Świt* w czasie upałów najchłodniejsza w Krakowie. UWAGA1  

Foczątek przedstaw.: w dnie powszednie o godz. 5.30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30 

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. Znitki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików.
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największy olbrzym powietrzny świata., przewyższający wielkością słynucgo Zeppelina, porwa­
ny został onegdaj przez burzę, przyczem przy ratowaniu olbrzyma znalazło śmierć trzech ma­
rynarzy, którzy trzymali kurczowo liny statku powietrznego, unoszonego wichrem.

Święto chłopców w Japonji.
(TANGO NO SEKKU).

N a  o z e m  o s z c z ę d z a ć ?
Znamy wezysc-y. aż nadto dobrz^-, niestety! 

m ętn e  rozmyślania na temat: na czcm by 
. jeszcze oszczędzić, aby nie przekroczyć coraz 

mocniej okrawanego budżetu tak zwanego „ży 
cia“ . Ubrania, przyjemności —  to już zawsze 
łatwiej sobio z tern poradzić. Można zreduko­
w ać do minimum, można przerabiać po kilka­
naście razy te samo rzeczy. Ale żyć trzeba, 
jeść trzeba. W ięc co robić?

l—  Jadamy tak skromnie, że już skrom­
niej nie można —  skarżyła się. pewna młoda 
gospodyni. —  Zupa i mięso; desery skasowa­
liśmy. A  mimo to wydaje się dużo. Codzicn 
coś —  tu pięć deka wędliny, tu dziesięć deka 
masła... i sumy się składają!

—  Otóż to, droga pani! Sumy się składają, 
bo gospodarstwo jest prowadzone —  niestety, 
nieracjonalnie! Tak. tak, młoda gosposiu, uie 
trzeba się wstydzić ani upierać przy swojem, 
kiedy można się czegoś nauczyć. Trzeba spró­
bować zmienić system. Zobaczymy jakie wyda 
rezultaty.

Przedowszye t kiem —  oszczędzać można na 
wszystkiem, ale nie na zdrowiu. Kasować trze­
ba to, co jest dla zdrowia najmniej pożyteczne, 
a kosztuje tyle samo, albo i więcej co najbar­
dziej odżywcze produkty. Mniej mięsa mniej 
wasserzupek, mniej wędliny. I więcej zrozu­
mienia tego, eo właściwie jest dla organizmu 
pożyteczne. Nie chodzi przecie o oszukiwanie 
Żołądka, o przeładowywanie go bezwartościo- 
weml płynami, zapychanie kartoflami. W szyst­
ko co się je, powinno wnosić do organizmu 
pożyteczne elementy, nawet przy spożyciu 
w  małych ilościach. Zanim się skasuje desery, 
danie niesłusznie uważane przez dużą część go­
spodyń za luksus, powinno się rozważyć, czy 
nie lepiej skasować drogie wędliny, kawę, pro­
dukt zagraniczny, zastąpić zbożową, i t. p. De­
ser wnosi do organizmu znacznie więcej pier­
wiastków odżywczych, niż, np. większość zup, 
zawiera bowiem cukier w większej ilości, niż 
inne potrawy. A  cz^m jest brak cukrn dla or­
ganizmu skonstatowaliśmy podczas ostatniej 
twojny.

Są zresztą desery i 'desery. Nie każdego stać 
na wykwintne leguminy, kremy wyszukany tor- 
ty . W  okresie jednak tanich ow oców  i jagód, 
iw porze, kiedy mięso łatwiej się psuje i mniej 
wzbudza apetytu w  czasie upałów, kompoty, 
kisiele, budynie z sokami, są potrawami najod- 
powiedniejszemi i najbardziej odiywczemj.

I jeszcze jedno. „Tu pięć deka, tam dziesięć 
fteka.. .“  Nic dziwnego młoda gosposiu, te  „pie 
niądse się rozłażą...11 Najkosztowniejsze jest ku­
powanie na „deka“, płaci się bowiem wtedy 
sa papier cenę produktu. A  wiemy z jak gru­
bego papieru robione są torebki. Najracjonal­
niejszą oszczędnością więc jest kupowanie raz 
na miesiąc w większej Ilości produktów, nie 
ulegających' zepsuciu, jak n. p. mąka, cukier. 
tWiadomo wszak, te bez nich obyó się w  gospo­
darstwie nie można, lepiej więc przynieść swój 
płócienny woreczek i raz na miesiąc nabyć od­
powiednią Hość. Praktyka wykaże pokrótce, 
Pe tego potrzeba. R. p.

J E ite w a tu w a .
ZJAZD PBNKLUBÓW  W  BUDAPESZCIE.

Budapeszt. (PAT). W czoraj wieczorem re­
gent Horthy podejmował w pałacu królewskim 
delegatów na kongres Penklubów. Kongres przy 
Jął m. in. wniosek delegacji polskiej w sprawie 
zwoływania regjonalnych kongresów Penklu­
bów. Postanowiono, iż najbliższe kongresy od­
będą aię w  r, 19S3 w Raguzie i w r. 1934 
.w Edinłmrgu.

Celem uregulowania nakładu 
Orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Sapporo, w kwietniu.
Oprócz świąt religijnych i narodowych, ob­

chodzą Japończycy jeszcze pewne święta domo 
we, Do tych ostatnich zaliczają n. p. dzień 3 
marca, czyli święto lalek „OHINA MATSURI’1, 
w którym to dniu każda dziewczyna otrzymuję 
lalkę w podarunku lub dzień 5 maja czyli świę­
to chłopców i t. p. O tym święcie chłopców za­
mierzam napisać dzisiaj słów parę.

Mimo to, że równocześnie z postępem czasu 
ludzkość porzuciła wszystkie dawniejsze tak 
przepiękne zwyczaje i obyczaje i wprowadziła 
równoczesny jednolity szablon, Japonja nadal 
hołduje konserwatyzmowi w tym kierunku, za­
trzymując i pielęgnując ludowe, ciekawe 5 pięk­
ne zwyczaje. Zwłaszcza rodzice z przyjemnością 
obchodzą wszystko to, co im własne drogie 
przypomina dzieci, chłopcy zaś z wielką niechę­
cią. patrzyliby na zmniejszanie się dni czerwo­
no w dziecinnym kalendarzu oznaczonych. Po­
wiada przysłowie, żo chłopcy będą zawsze chło­
pcami. Szable i miecze zawsze w ich ręku być 
muszą, w swej zaś dziecięcej fantazji dowodzić 
będą setkami ludzi 1 wygrywać bitwy.

Dzień 5 maja nastręcza okazję dziatwie ja­
pońskiej do poznania i pokochania calem ser­
cem duchów dawnych bohaterów i rycerzy tzw. 
„samurajów11. TU tym zatem dniu młodzież 
młodsza męska zapoznawać się ma w miarę 
swych zdolności, z jaką odwagą powinna w y­
stępować w  obronie swej ojczyzny, jej ideałów, 
uczyć się nieustraszoności, a nadto poznać, 
jak chlubną jest rzeczą umierać z miłości dla 
ojczyzny.

W  jaki sposób’ przygotowują rodzice swym 
synom to święto tak zwane „OMATSUTM1’ 
(wielkie święto)? Oto przed każdym domem, 
zazwyczaj na, podwórzu lub ogródku, umiesz­
czają wysoki bambusowy drąg, na końcu któ­
rego przywiązują z papieru lub tkanin zrobio­
nego karpia w zespole innych jaskrawych ko­
lorów. Chorągiew- ta (koi nohori) wynosi od 20 
do 40 metrów długości. Paszcza karpia, jest 
szeroko otwarta zapomocą bambusa w formie 
koła. otoczona zaś innemi taśmami, wygląda, 
jakgdyby była w towarzystwie wzlatujących sa­
molotów. Wnętrze karpia wypełniono jest, wio­
sennym wiatrem, który unosząc się w powie

trzu, błyszczy tysiącem kolorów w promieniach 
słonecznych, a oczom ludzkim wydaje się, jak­
by to były setki ryb przypływających i odpły­
wających. Zwyczaj ten tradycyjny zanika już 
nieco w wielkich miastach, jak Tokyo, Osaka, 
Kobe i t. d., po wsiach jednak uprawia się go 
z wielkim pietyzmem.

Jeżeli rodzina posiada więcej młodszych sy­
nów-, wówczas wywiesza kilka takich chorągwi, 
to znaczy dla każdego jedną. W  której zaś ro­
dzinie urodziło sie dziecko, to cerempnje tam 
obchodzi się z większym przepychem i okaza. 
łością. W tedy to krewni, znajomi i przyjaciele 
tejże rodziny, składają jej podarunki w formie 
chorągiewek z karpiami, toteż niejednokrotnie 
zwisa cała flota papierowych ryb z góry na dół, 
o  długich jasno kolorowych taśmach. Chorą­
giewki te połyskujące w słońcu służą do w y­
wołania efektownego widoku. Rodzice z naj­
większą. przyjemnością przygotowują, tę uro­
czystość dla nowmirodzonego dziecka. Nawet 
opowiadają, że wydrążony karp ma się wów­
czas wyżej wzbijać w niebiosa.

Każdego z czytelników zaciekawi, co ma 
oznaczać ten karp? Dlaczego ta ryba wyrażać 
ma pomyślny i ulubiony symbol młodzieży w 
Japonji?

Co do tego, podania ludowe cofają się o 
kilka wieków wstecz i od dawien dawna uzna­
ją tę rybę za najdzielniejszą z pośród wszyst­
kich- Ona to płynie przeciw prądowi strumy­
ków górskich, w czem żadne stworzenie wodne 
nie dorówna jej w sile. Karp zwycięży te tru­
dności, jakich inne ryby nie potrafią i staje się 
słusznie panem wód. Co więcej nawet małe w o­
dospady nie mogą powstrzymać tego dzielnego 
stworzenia w drodze do obranego sobie celu. 
Przeto karp stal się ulubionym tematem dla 
rzeźbiarzy, przedstawiających go na drzewory­
tach, w  walkach z siłami fizycznemu Siła, jego 
przeszła nawet do narodowej poezji, która o- 
piewa go w rozmaity sposób, wychwalając jego 
nadzwyczajną siłę. Nie tylko ta odwaga i dziel­
ność stanowi ideał młodzieży męskiej, ale karp 
uczy przodewszystkiem, jak umierać należy. 
Ten wniosek daje sio ■wyciągnąć z faktu, że kie­
dykolwiek złapie się go i położy na desce ce ­
lem zużytkowania, go dla. ludzi; on nie wymyka 
się z pod kucharskiego noża. Ryba ta, powia­
dają, przewiduje swój koniec życia i potrafi 
zachować spokój, tak wysoce ceniony przez 
świat, rybacki, którą, to cnotę rodzice z całego 
serca pragnęliby wpoić vr Swycli synów.

Dzień ten uroczysty jest okazją również dla 
urządzania rozmaitych przyjemności .rodzin­
nych. Wtedy to bowiem wyciągają rodzice ze 
skrzyneczek rozmaite zabawki dla chłopców, 
przedstawiających dawnych bohaterów japoń­
skich opiewanych w legendach, poezji j historji, 
dzielność zaś ich stawia się chłopcom za wzór 
do naśladowania. Jeżeli środki materjalce po­
zwalają, kupują swym małym miniaturowe mie­
cze, szable, zbroje, tarcze i hełmy, jaki,cli uży­
wano w Japonji w wiekach średnich. Między in­
nemi znajdują sio figury cesarzowej Dzingo. 
księcia Yarnottfdake, Yoshitsune, Kusonoki 
Masasbige, Kato Kiyomasa i t. p.

Skoro chłopcy zajmą miejsca w swoich 
pokoikach obdarzeni tymi bohaterami, wten­
czas podają, im rodzice ryżowe potrawy, owinię­
te w liście z ziela tatarskiego, tak zwane ..OUT- 
MAKU’ , lub w liściach dębowych „KASHTWA- 
MOCHi“ do jedzenia. Liście te są symbolem •

piły i wytrwałości. Źródło tegoj praeńwiadczengą
znajdujemy w następują/oem odpowiadaniu:

Kilkanaście temu wieków, tył w Chinach w 
państwie „TSCHIP1 pewien sumienny minister 
imieniem YUAtN, który 5 maja utopił gfę w 
rzece Milo, z powodu ossezerstwa mutfortego 
przez cesarza. Ludzie długo opłakiwali jego 
śmierć, pragnąc zaś pamiętne to zdarzenie prze­
kazać potomności, ustanowili następującą cere- 
monję: W  dniu tragicznej jego śmierci' napeł­
niali wnętrze bambusa rytem ! wrzucali do rże- 
ki. Siostra „TSCHU-YUANma przygotowywała, 
corocznie ryż, owijała w liście tatarskiego zie­
la i składała w  ofierze duszy nieboszczyka. 
Fakt, ten historyczny posłużył jako wytłoma- 
czenie ustanowionego święta dla chłopców. 
Przypuściwszy jednał?, że było to powodem 
wspomnianego święta, nasuwa się zaraz na 
myśl pytanie, kiedy zwyczaj ten wprowadzono 
w Japonji i w jaki sposób wliczono go do licz­
by 5 największych świąt w roku. Uroczysto­
ści te jednak na cześć chłopców znane były w 
.Ta.ponji już przed 1200 laty. Faktem więc nie­
zbitym jest, że uroczystość ta bardzo dawno 
została wprowadzona -w Japonji.

Wieczorem na zakończenie tej uroczystości 
urządzają kąpiel dla chłopców „SHOBU11. Ta­
tarskie ziele jest rośliną leczącą choroby i u- 
żywają jej celem zażegnania, nieszczęść i oczy­
szczenia powietrza. Dawniej robiono z niej 
wieńce i używano na dworze cesarskim przy 
większych uroczystościach. Kto wkładał na, 
głowę tego rodzaju wieniec, tern samem od­
wracał od niebie nieszczęście. Ten sam cel 
miało ozdabianie dachów domów, jak to w  Pol­
sce czynią na wsi w  czasie Zielonych Świąt. 
Miało to chronić domy od pożarów. Dzisiaj je­
szcze dziewczęta japońskie ozdabiają sobie 
niem włosy. Z rośliny tej wyrabiają wino „SHO­
BU SAKE’1 i podają w tym dniu do picia, do­
dając liście, które wydają przyjemny aromat. 
Wierzą, żc ono wypędza złych duchów i wzma­
cnia zdrowie.

Naturalnie, święto to jest przeznaczone ty l­
ko dla małych chłopców. Mimo to jednak I 
szkolni chłopcy w wieku 8— 12 lat, nie gardzą 
niem i oczekują go z wiclkiem upragnieniem, 
tembardziej; że dostają dzień wolny od nauki. 
Dzień ten posiada dla nich wielkie znaczenie 1 
spędzają 'go na grach wymagających więcej si­
ły  i męskości. W szkołach nie uznają urzędowo 
dnia tego za święto religijne, jednak zawsze 
jeden z grona nauczycielskiego przemawia do 
młodzieży, objaśniając cel uroczystości i zna­
czenie symbolicznego karpia. Trzy tej sposobno­
ści szkolą urządza wystawę zabawek, _ chotjł-  ̂
giew zaś z karpiem powiewa ponail gmachem 
szkolnym. Uroczystość tę obchodzi się w calem 
państwie japońskiemu

O. Gerard Piotrowski.

f p o r t
22 p. p. Siedlce — Cracovia.

* Zapowiedziane na dzisiaj zawody ligowe 22 
p. p. z Siedlec z drużyną Qraeovii na jej boisku —, 
stanowić będą atrakcję sezonu wiosennego. * to 
z uwagi na pierwszy występ „henjaminka Ligi”  
w spotkaniu o mistrzostwo Ligi na terenio Krako­
wa. Wojskowi przedstawiają groźuego przeciwnika 
dla każdej drużyny ligowej z powodu swej wiel­
kiej siły przebojowej, w której prym wodzi dawny 
zawodnik Cracovii, Rusinek. — Oraco-ria chcąc 
powiększyć swój dobytek punktowy, musi wytę­
żyć swe siły i prowadzić grę ostrożną, by uie dać 
się zaskoczyć drużynie, odznaczającej się obok prze 
hojowości także siłą fizyczną. Początek o godz, 
i 7-i ej.

Sportowcy niemieccy z Ameryki 
jako olimpijczycy.

Niemiecka prasa w Amoryce, gdzie Niemcy 
nowią dość liczno skupienie, wysunęła projekt, 
aby niemiecka, ekspedycja olimpijska do Los An­
geles została wzmocniona sportowcami niemiecki­
mi, stale przebywającymi w Ameryce.

Propozycję tę motywują amerykańscy Niemcy 
obawą, że na skutek trudności finansowych. Rze­
sza nie będzie mogła wystać odpowiedniej lioziby 
zawodników. W Stanach Zjednoczonych znajduje 
się cały szereg wybitnych sportowców niemiec­
kich w różnych dziedzinach sportu. Mogliby oni 
wydatnie wzmocnić szeregi olimpijskie Niemiec, 
walcząc o zwycięstwo dla swojej niemieckiej oj­
czyzny. Wszystkie koszta udziału tych zawodni­
ków w igrzyskach — byłyby pokryte przez nie­
miecka emigrację w Stanach Zjednoczonych.

W grę wchodziłby w pierwszym rzędzie znany 
marotańczyk de Bruym oraz znani zawodnicy ko­
larscy. zapaśnicy i specjaliści w podnoszeniu cię­
żarów.

Ozy polskie władze sportowe nie mogłyby po­
myśleć o ozeinś podobnem?

SZCZAKOWIANKA CRACOVLA I. B.
Dzisiaj w niedzielę rozegrane zostaną na boiąku 

Cracorii o godz. 11 przed połądmem zawody attń 
strzostwo klasy A. między drużyną SzraakotffSii- 
ki, a drużyną I. B. (Jracomi. — Młoda drużyn* 
Cracorii po sukcesach w Czechosłowacji, gdzie po­
konała drukrotnie mistrza żupy śląskiej Polonję 
w Karwinie, starać się będzie zdobyć na wja- 
snem bok ku drogocenne punkty w mistrzostwie.'

-------O-------
PROGRAM NIEDZIELNYCH ROZGRYWEK 

LIGOWYCH: w Krakocwie Cracovia—22 p. p.
Siedlce, we Lwowie Czarni—Garbarnia, w Pozna­
niu Warta—Wisła, w Warszawie Legja-*Warsza- 
wianka, ua Śląsku Ruch—Pogoń.

I—  .0— 1

O d  so b o ty  14 b. m . „ A P O L L O  w teatrsa Świetlnym

Najnowszy, światowy triumf KRYKA POMMERA trzecie z największych jego arcydzieł jak: 
„D ro ga  d o  R aju", „K o n g re s  t* ń « U

Z W Y C I Ę Z C A
znakomita czarująca KATE NAGY MURAT

Szampański mryfilm mi­
łosny. pełen cudownej mn- 
zyki, humoru i pikanterii!

i wielu 
innych

Mazykę skomponował WERNER HEYMANN, twórca muzyki do takich arcydzieł jak .Droga
do raju11 oraz „Kongres tańczy“ l 

„Zwycięzca* to dziś najsłynniejszy film, o którym mówi z zachwytem cały świat!

D z l i , czw a rte k  19  bm . gm w m ■ n n w  m t ft iu • » ! « "  „ S Z T U K A '
Najpotężniejszy 

przebój komedjo- 
wy kontynentu! P O D  K U R A T E L Ą 11
Przebajeczna, arcydowcipna komedia, pełna niezwykłych, zabawnych epizodów i pomysłowych pikantnych miłos­
nych sytuacji — nie mająca sobie równych pod względem humoru, uroku i w e so ło śc i!!— król humoru, czarodziej 
śmiechu — ki a sycz- 1 F K ¥ T R V A 1 V  Największe stolice Zachodu od kilku miesięcy podzj-
n y  nieporównany w l i r m O I r t  f i S U f l i l r l i l  wiają lę jego ostatnią najgenialniejszą kreacię. ten 

najświeższy triumf sztuki film owej! — Rewelacyjna reżyserja K . L A lfU C ż A  realizatora ,CK. F eldm arszałka



Nr. 137. ,GŁÓ3 NARODU" z dnia 22-go maja. 1931 r. Str. B

l derzenie krwi do głowy ściskanie w okolicy | 
serca., brak: tchu, uczucie strachu, przeczulenie ner­
wowe migrena, niepokój i bezsenność mogą. być 
łatwo usunięte przy używaniu naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa". Żądać w aptekach 
i drógerjacb. “

t o  s S y c h a i
rv Jirafromie.

N i e d z i e l a  22 maja: Trójcy św. 
P o n i e d z i a ł e k  23 maja: św. Dezyderjusza 
P o n i e d z i a ł e k  23 maja: wschód słońca o 

godz. 4.0.1, zachód o 19.50.

SŁOW ACKI PARLAM ENTARZYSTA W 
KRAKOW IE. Do Krakowa przyjechał wczo­
raj i zamieszkał w hotelu Pollera znany .poii 
tyk słowacki sen. Kowalik wybitny członek 
katolickiego stronnictwa Ks. Hlinki

URLOP DOWÓDCY O. K. V . Dowódca
O. K. V. gen. Łuczyński wyjechał na kilkuty­
godniow y urlop wypoczynkowy. Agendy do­
wództwa korpusu objął pik. dypl. Bolesła- 
wicz, zastępca dow ódcy O. K. V,

DYREKTOR KOLEI W KRAKOWI E KIE 
RÓWNIKIEM BUDOWY’  LIN.il KRAKÓW — 
MIECHÓW. Y/ osmlnun ,,Dzienniku Urzędo­
wym " M.niatorstwa Komunikacji ukazało się 
rozporządzenie p. ministra w sprawie usta­
nowię,ma kierowrPctwa budowy kolei pań­
stwowej K raków — Miechów. Kierownictwo 
to utworzone zostało przy Dyrekcji Kolei w 
K rakow ie i podlega bezpośrednio dyrekto­
row i kolei. Urząd ten ma na celu kierowanie 
budową kolei K raków —Miechów, która pro­
wadzona jest na podstawie ustawy z dnia 14 
października 1931 roku.

rOBOR MODY z  WODOCIĄGU PRZEZ 
ZAMIEJSCOWYCH. Kom isja dla spraw wo­
dociągowych magistratu zezwoliło na osta- 
tniem posiedzeniu, konsumentom zamiejsco­
wym na pobór wody z wodociągu miejskiego.

OTWARCIE KASY TOWAROWEJ PRZE­
SYŁEK POSPIECZNYCH, Z dniem 22 maja 
for. uruchomiła dyrekcja kolei na dworcu oso­
bowym Głównym w Krakowie kasę towarową 
przesyłek pospiesznych, przewożonych na żą­
danie nadawców pociągami ruchu osobowego. 
Godziny otwarcia kasy dla iuteresentów: w
dni powszednie od godz. 5.30 do 13.30 i od
14.30 do 22.30, w dnie świąteczne od godz.
5.30 do 13.30.

KRÓTKIE SPIĘCIE W KABLACH W Y ­
SOKIEGO NAPIĘCIA. W  sobole w godzi­
nach rannych wskutek krótkiego spięcia w 
jednym  z głównych kabli wysokiego napię­
cia, wstrzymany został dopływ  prądu do nie­
których dzielnic. — Z tego samego powodu 
ruch tramwaju został na pewien czas wstrzy­
many.

W Y PA D K I CHORÓB ZAKAŹNYCH W 
KRAKOW IE. W ładze sanitarne m iejskie za­
notowały w okresie od 15 maja do 21 maja 
1932 roku następujące wypadki chorób za­
kaźnych: szkarlatyna 1, dyfterja 6, tyfus 
brzuszny 2, odra 10, róża 4, ospa wietrzna 1.

„WIELKOLUD" NA ULICACH KRAKOWA. 
W czoraj na rynku pojawił sic- ..wielkolud’1 kil­
kumetrowej wysokości, spacerujący po linji 
'A— B i rozdający ulotki reklamowe. Okazały 
ten mężczyzna ubrany w kepi francuskie, w 
kurtkę z szamerowaniem i i długie czerwone spo 
dnie ze złotem i lampasami, stąpał naturalnie na 
wysokich szczudłach o urządzeniach protezo- 
wyciu umocowanych niepostrzeżenie w szero­
kich spodniach do kolan. Za wielkoludem p o­
ruszającym siP zupełnie pewnie i swobodnie, 
postępowały tłumy publiczności, podziwiające 
teo jeszcze nicoglndany w Krakowie sposób re­
klamy.

ZL0PZIEJ8K.tR  TOWARZYSTWO. Z ie ­
liński W acław za ni. w W arszawie zgłosił w 
policji krakowskiej, ż,e jakaś para z którą 
szedł pieszo z Częstochowy do Krakowa skra­
dła mu walizkę z garderobą. Policja wszczę­
ła pościli za złodziejską parą.

KRADZIEŻE. Aresztowano P a le ja  Anto­
n iego (k 22) zam. przy ul. Z am ojsk iego 1. 51 
w  chwili, g<ly z łom em , wytrychem i lampą 
elektryczna w rekach usiłował włamać się 
d o  jednej z firm przy ulicy św. Gertrudy I. o. 
Mleczko Franciszek ‘(I. 22) skradł garderobę 
wartości 100 zł. lia szkodę Andrzeja Szpaka 
zamieszkałego w Bronowicacb. Mleczkę are­
sztowano. — Scldeny Edward (1. 22) areszto­
wany został za kradzież ubrania butów wąt­
łości 200 zł- llil szkudę sw ego brała -Andrze­
ja. Sehleng usiłował rzeczy te sprzedać na 
tandecie.

Z NOTATNIKA De k a r z a  POGOTOWIA.
Wskutek wycieńczenia padła na chodniku 

Mar ja Mazur (1- 20) umysłowo chora. Lekarz 
Pogotowia ratunkowego opatrzył nieszczęśli­
wą — Na schodach teatru im. .T. Słowackiego 
leżał w stanie nieprzytomnym jakiś męż­
czyzna kaleka. W ezwany lekarz Pogotowia 
ratunkowego udzielił pom ocy Kazimierzowi 
Haberowi U- 28) robotnikowi z Morawicy, 
który idąc do szpitala zasłabł.

- :o oo :

S K Ł A D  S U K N A
F A B R Y K I

K A R O L A  J A N K O W S K I E G O  I S Y N A
W  B I E L S K U

O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E

Z W IĄ Z E K  K A T O L IC K IC H  K R A W C Ó W , KRUKÓW. UL. FLOBJANSKA ?.

S P R Z E t t A Z  H U R T Ó W ' N A  I D E T A J L I C Z N A .

Obchód rocznicy encyklik społeczynch.
Urządzany przez katolickie organizacje Kra­

kowa obchód rocznicy encyklik społecznych: 
„Rerum Norarunh’ i ,,Quadragesimo anno“  od­
będzie się według następującego porządku:

O godz. 8.30 chrześcijańsko-społeczne orga­
nizacje zgromadzą się przy ul. Potockiego 11., 
poczem udają się pod Dom Katolicki, prZy ul.

Straszewskiego i przyłączają się do ogólnego 
pochodu organizacyj katolickich. O g. 10 ponty- 
fikalna Suma z kazaniem w kościele Marjackim. 
Po nabożeństwie pochód do Domu Katolickie­
go ua Akademję uroczystą. Po południu o godz. 
2 zabawa ludowa z szeregiem niespodzianek 
w ogrodzie Domu przy ul. Potockiego 11.

resztę świadków i pn przemówieniach prokura­
tora oraz obrońców, trybnual wydał następują­
cy wyrok: Razowski Stanisław został skazany 
za kradzież na 14 dni aresztu z zawieszeniem 
na 1 rok. Rusin Stefan na 7 dni z zawieszeniem 
na rok, zaś za przekroczenia skarbowe Kulasie- 
wicz Jan na 200 zł. grzywny i G miesięcy wię­
zienia, Turzynówna Olga na grzywnę 20 zl. i 
półtora miesiąca aresztu, Nakielny Antoni na 
200 zl. grzywny i -1 miesiące więzienia. Przetny- 
sławski Józef na grzywnę 40 zl. i 7 dni aresztu. 
Reszta oskarżonych została uwolniona od winy 
i kary. Dwóch z pośród oskarżonych, z których 
jeden został całkowicie uwolniony od winy i 
karm bronił adw. dr. Jan Baniek

Dziś i codziennie
99W a n d a

iw .  G ertru d y  S.

99
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w y ś w ie t la  b e z k o n k u r e n c y jn y  p r o g r a m  w e s o ło ś c i .
Arcydzieło filmowe w którem przepych wystawy walczy o piersz.eństwo z nięwldzianą

dotychczas techDiką.

NA DWORZE KRÓLA ARTURA"
Wspaniała przeróbka wielkiej satyry MARKA TWAINA — Wyczarowany z pomroku dziejów 

obraz rycerzy „OKRĄGŁEGO STOŁU* na tie najnowocześniejszem — w rolach głównych

Will Rogers, tlauren 0’Suliwan oraz iiurna Log
Rat. Dawid Butler. — Rekord humoru — fantastyczność tematu, potężna wystawa — bajeczna 

satyra — cud techniki — pojedynek średniowiecznych rycerzy z nowoczesną armja. 
Ponadto w programie Stan Laurel Ftip i Oliyer Hardy Klap w arcykomicznej 6 aktowej farsie 

o r a i  ty g o d n ik  d ź w ię k o w y  „ F o x n “ .
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 910, w niedzielę o godzinie 3-ciej popołudniu.

Ceny miejsc zniżone! — Sala centralnie wentylowana! —  Program Nr, 35. 

W sobotę dnia 21-go b. m. o godz. 3-cie| popoł. i w niedzielę dnia 22-go b m. o godz. 11-30 przedp.

2 poranki filmowe N c i i i t a  K w ia t  i f ó w a n n g

Zawiadamiam, że objąwszy eiaro po notarjuszu

i  p Drze Tadeuszu  S ta rze w sk im ,
Fiz(nics>OT je z dniem 2! maji 1932 toku i ulity Poselskiej L 29. na uUcc

Sławkowską L. 4. II p.

Dr. JULJUSZ DUNIKOWSKI
KOTARJUSZ.

w roli głównej Lupę Yelez i Lawrence Tihbet. C en y  m ie js c  o d  5 0  g r . i
nym egzaminem kandydatów i rozdaniom świa­
dcz ńv.

RADA STOWARZYSZENIA PAN MIŁOSIER­
DZIA ŚW. WINCENTEGO A. PAULO zaprasza 
wszystkich członków Stowarzyszenia, aby wzięli 
udział w pogrzebie ś. p. Cceylji lir. Badaniowej, 
dawnej prezydentki Stowarzyszenia Pań Miłosier­
dzia. Pogrzeb odbędzie etę w poniedziałek 23 bm. 
o godz. 11 %  z kaplicy na cmentarzu rakowickim.

-:ooo :-

7 u w ia d o m ie n ia  t k o m u n ik a t y ,  
eg za m in  PILOTÓW, w  poniedziałek 23 li. m. 

Odbędzie się o godz fi-tej wieczór, w sali konfe­
rencyjnej dyrekcji kolejowej przy ul. Paderew­
skiego uroczyste zakończenie kursu teoretycznego 
pilotażu Aeroklubu krakowskiego, wraz z publicz-

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .
i Niedziela po południu: „U mety" (ceny zni­
żone).

Niedziela wieczór: „Huu-h.Tu" (nowość — go­
ścinne występy L. Czarnowskiego).

Po-niedzialek: ..Baron cygański" (premiera —- 
opora — gość. wystąpią, pp.: Fr. Platćwna, J. Stęp­
niowski i A. Mazanek).

Wtorek: ..Hau-bau" (nowość).
REPERTUAR KINOTEATRÓAV.

ŚWIT: ..Na Sybir" (Jadwiga Smosarska). 
WANDA; ..Na, dworze króla Artura".
APOLLO: „Zwycięzca" (Jean Murat).
SZTUKA; „Pod kuratelą" (Ylasta Burian). 
BAGATELA: ..Pat, Patachon i Buster Keaton". 
ADRIA: „X. 27“ (Marlena Dietrich).
SŁOŃCE: „Tragedja kochanków" (Ljana Haid), 
UCIECHA: „Purpurowa goDdola".

Z TEATRU M. IM. J, SŁOWACKIEGO.
Dziś po południu na przedstawieniu po cenach zni­
żonych. ukaże się po raz 7-rny sztuka laureata 
państwowej nagrody literackiej Karola Huberta 
Rostworowskiego ..U mety", której krakowska 
realizacja przyniosła naszej scenie prawdziwą chlu­
bę i spotkała' się z pełnym sukcesem. Wieczorem 
powtórzenie świetnej komedji Hodgesa i Percy- 
vala .Hau-liau" z występem doskonałego przedsta­
wiciela roli bohatera sztuki, p. L. Czarnowskiego. 
„Hau-hau" z.ajmic wszystkie wieczorne przedsta­
wienia bieżącego tygodnia od wtorku począwszy. 
P. Ludwik Czarnowski przygotowuje świetną ko- 
medję Łentza .;Perfumy mojej żonv"w doborowej 
obsadzie zoapolu złożonej z pp.: Kosteckiej. Lu- 
dwiżanki. Marcinowskiej, Burnatowicza. Czarnow­
skiego; Szymańskiego.

JUTRO PREMJERA OPERY KOMICZNEJ ;;BA 
RON CYGAŃSKI". Opera krakowska powiększa 
w dniu jutrzejszym swój repertuar o dzido Jana 
Straussa .•‘Barona cygańskiego". Na uroez.em tle 
Banatu i ' Wiednia osnute libretto -J. Sclmitz.lein. 
posłużyło jednemu z najpopularniejszych kompo­
zytorów ubiegłego stulecia Janowi Straussowi, za 
kanwę do opery komicznej, będącej dziś jednym 
z nieodzownych składników repertuarów społecz­
nych oper. Kraków ujrzy ..Barona cygańskiego" 
w szacie operowej: podobnej do tej. jaką uzyskał 
w operze wiedeńskiej. W operze opracowanej re­
żysersko przez p. J. Stępniowskiego i muzycznie 
przez dyr. Boi. Wallek-Walcwskiego, wystąpią go­
ścinnie świetna sopranistka opory warszawskiej i 
lwowskiej p. Frane. Platówna.

..QUI-PRO-QUO" W „BAGATELI". Wczorajsza 
rewja- p. t. „Na całego" w wykonaniu teatru rc- 
wjowego ..Qui-Pro-Quc“ z Warszawy, odniosła o- 
gromny sukces. Przed oczyma rozbawionej pu­
bliczności przesunę,‘o się w szalonem tempie 1!) 
obrazów, w których wesołe skecze, piosenki raly- 
ryczno-groteskowo naprzemian z prześliczaemi pio

scukami lirycznomi. spotykały sie. z burza okla­
sków. Piękny śpiew Zosi Terno groteskowe kre­
acje J. Winiarskiej i E. Minowicza. świetna para 
tancerzy J. Prokopiakówna i S. Heinrich pełen 
temperamentu zespół Tacjanek wysunęły ?ię r.a 
c-zolo zespołu. Oklaskiwano również prześliczne 
dekoracje G. I J. Galewskich. Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 7 i 9.30 wieczór. Bilety 
w kasie teatru .:Bagatela".

WIECZÓR KWARTETÓW urządzony przez 
ruchliwe Stowarzyszenie młodych Muzyków w Kra 
kowie z udziałem niedawno powstałego Kwartetu 
Krakowskiego odbędzie się we wtorek 24 maja 
b. r. o godz. 8-mej, w sali Konserwatorium Tow. 
Muz. (pi. Szczepański 1 II. p.). W programie: 
Brahms i Hugo Wolf. Audycja ta dzięki pięknemu 
programowi i wobec rzadkości produkcji kwarte­

towych w Krakowie, przyciągnie niewątpliwie 
wszystkich prawdziwych miłośników muzyki.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW w nie­

dzielę d-nia- 22 .b. m. o godz. 12 „Chór CecyJjański" 
odśpiewa Respensorjum „Gloria Tibi Triniias" i 
szereg pieśni marjańskieh pod Irer. ks. prof. Sa­
muela Rosenbeiarera. Franciszkanina-.

W KOŚCIELE MARJACKIM z okazji uroczy­
stości , Rerum Norarum" o godz. 10 suma ponty- 
fikalna. którą celebruje ks. Infułat Dr. Józef Ka­
linowski, kaza-nie zaś wygłosi ks. Rektor Mas liń­
ski. W czasie sumy chć-r „Hasło" pod kier. p. Ste­
fana Profica odśpiewa De-schermeiera „Missa Oc­
la va“ . oraz Sehaika „Ave Jlaria".

Z eb ran ie  ku p ieo tw a  w sp ra w a ch

W  'dniu 23 bm. (maja) t. j. w pdiriftdziałek, 
zwołuje Urząd Skarbowy Nr. I. w Krakowie, w 
sali R(dońskiego, Rynek GI. 34. „Pałac Spiski" 
o godz. 7.15 wieczorem —  ogólne Zebranie kup­
ców, płatników podatku obrotowego, celem 
szczegółowego przedstawienia i zorientowania 
kupców w dość skomplikowanych co do treści, 
ulgach w spłacie zaległości podatku obroto­
wego. Z uwagi na to. iż zebranie to zwołane zo­
staje z inicjatywy Władz Skarbowych, chcą­
cych zaznajomić kupców z treścią odnośnych 
ulg. prezydjum Krakowskiej Kongregacji Ku 
picckiej wzywa wszystkich członków i kup­
ców chrześcijan m. Krakowa o gremialny li­
ci ział w zebraniu.

G rzyw n y i w ięz ien ie  za  k ra d z ie ż  tytoniu  
w krakow skie j fa b ry c e .

Odroczona z dnia 11 maja b. r. rozprawa w 
krakowskim sądzie okręg, karnym przeciw Ra 
zowskiemu Stanisławowi : 11-tu wspólnikom 
oskarżonym o to. że od dłuższego czasu doko­
nywali systematycznej kradzieży surowca w 
Państw. Fabryce Tytoniu w Krakowie, zakoń­
czyła się w  wczorajszym. Przesłuchano

Doroczny koncert Echa.
Najdzielniejsza z krakowskich drużyn śpie­

wackich nie ulega na sz.czeście fatalnym, na 
każdym kroku odczuwanym skutkom ogólnego 
kryzysu. Nie wyciska na niej swego piętna tak­
że coraz szybsza zniżka wszelkich wartości ir­
racjonalnych. Jak dawniej skupiają się pod 
sztandarem Echa dojrzale w zakresie, chóra-listy 
ki jednostki, przyciągając- do sympatycznego 
ogniska śpiewackiego młode ciągle siły. Samym 
w sobie radosnym jest fakt trwania Echa. trwa­
nia pod batutą wielce zasłużonego kierownika 
artystycznego Bolesława Wallek-Walcwskiego, 
który od samego początku z. tak wielkiem po­
święcaniem oddaje się procy na stanowisku dy­
rygenta Echa. Cześć swoich doświadczonych 
członków oddaje Echo do dyspozycji opery kra 
kowskiej, która bez nich nie mogłaby istnieć. 
Okoliczność ta jednak wpływa do pewnego sto­
pnia na możność odbywania, prób i skalę przy­
gotowania. Pod względem artystycznym nie 
mogła wskutek tego ostatnia publiczna- produk­
cja Echa stanąć na. dawniejszym poziomie, któ­
ry doprowadził do nagród na konkursach krajo 
wych i zagranicznych. Możebne, że wymagania 
nasze przedstawiają się dzisiaj, po bajecznych 
wrażeniach, wyniesionych % koncertów czeskich 
chórów męskich 7, Berna i Morawskiej Ostrawy, 
inaczej niż przedtem, w każdym razie nie zau­
ważało się na koncercie czwartkowym w wiel­
kiej sali Domu Katolickiego tej precyzyjności 
intonacyjnej i tak szlachetnego brzmienia, ja­
kie dawniej stawiały Echo na wysokim szcze­
blu sztuki chóralnej. Manco w tym kierunku 
musiało słuchaczowi wyrównać bardzo pomy­
słowe zestawienie programu, w którym —  po 
czołowej kompozycji starego mistrza polskiego 
Bartłomieja Pękiela „Agnus Dei" z Missa bre- 
via (dzieło pochodzące z połowy XVH-go wie­
ku) widniały niemal same nieznane w Krakowie 
utwory, w znacznej mierze młodszych kompozy 
torów krakowskich. Pierwszym z nich był mo­
tet Włodzimierza Poźniaka ..Beatus vir“ . kom­
pozycja o technice wzorowanej' na przykładach 
starokościelnej muzyki klasycznej. Było w każ 
dym razie zajmującą Tzcczą poznać tego rodza­
ju próbę młodego, utalentowanego muzyka, i mu 
zykologa, który do kierunku tego doszedł od 
zgoła przeciwnego bieguna ideałów' kompozy­
torskich. wyrażonych w utworach o skrajnie 
postępowych cechach estetycznych. Na razie 
mieliśmy w tych kompozycjach p. Poźniaka do­
datnie pod każdym względem dowody opano­
wywania techniki. 7.i dwóch różnych stron pro­
wadzone usiłowania dotarcia do własnej nuty 
kompozytorskiej doprowadzą niewątpliwie p- 
Poźniaka w niedługim czasie do tworzenia mu­
zyki o osobistem zabarwieniu. —  W  skromnie 
nazwanym utworze p. Adama Kopycińskicgo 
„Piosenka" stwierdzało się ponownie silniej 
rozwinięty zmysł do subtelnej kolorystyki 1 wy 
szukanej harmoniki. —  Utwór Kazimierza- Gar- 
busińskiceo pt. „TYschód księżyca" (dyskretni3 
utrzymany chór męski i solo sopranowe) jest 
odezwaniem się nieznanej dotychczas struny 
talentu kompozytora: odezwanie się jej było 
milą niespodzianką- dla słuchaczy. —  P. J. Am- 
brosa „Lucyfer" byl także bardzo milą niespo­
dzianką. pozwolił bowiem stwierdzić zgoła nie­
oczekiwany rozwój możności technicznych i po 
my.-dowości autora, który na jednym 7. poprzed­
nich koncertów Echa wystąpił z najskromniej­
szą pod każdym względem próbką dyletanckiej 
ambicji twórczej. Nowa kompozycja wywołuje 
od pierwszej cłiwiii korzystne i nawet silne wra 
żenie przez nader szczęśliwe połączenie rytmicz 
ni.; ożywionego chóru z brzmieniem fkharmonji 
i tain-tamu. —  Także i znakomity dyrygent 
Echa z.apredukował nowy swój utwór —  „Czar­
dasza" —  napisany wielce doświadczoną Teka. 
W  grupie polskich autorów znalazł się jeszcze 
Czesław Marek z młodzieńczą kompozycją „C yt1 
to gra śmierć".

Urozmaiceniem koncertu było pierwsze w 
Krakowie wykonanie kompozycji Ludomirą_,



Str. 6. „GŁOS NARODU'1 z dnia 22-go maja 1931 r flti. I W ,'

Michała Rogowskiego na wokaiizujący głos so­
pranowy, altówkę i fortepian. W starannem od­
tworzeniu PP. Marji Roszkowskiej, Petersa (al­
tówka) i Kopycióskiego przejawiły się wszyst­
kie zasadnicze wartości kompozycji, ale ta wła­
śnie kapryśność tych oderwanych od wszelkich 
czynników lirycznych i pojęciowych melizma- 
tów głosu ludzkiego (sopran p. Roszkowskiej 
brzmiał bardzo łacinie), rywalizującego z fiori- 
turami altówki i zgrabnie, chociaż nieoryginal­
nie przewijających się fraz fortepianu, nie go­
tuje słuchaczowi większego zadowolenia este­
tycznego. (Kompozycja Rogowskiego nosi ty­
tuł „Ca.pricee").

Dobyte z dawniej już opracowywanego r :- 
pertuaru Echa utwory Adamica ..Mara u jezc- 
ru“  oraz Zajca ,.U boj“  marsz z opery ../m i­
ski" wypadły w wykonaniu naszych śpiewaków 
najlepiej. Z aplauzem publiczności spotkała się 
dłuższa wiązanka charakterystycznych tema­
tów Thomasa pt. Tyrol. Dłuższa kompozycja 
Klicki .Braterskie dzwony z Hradczyna i Wa­
welu' ma efektowne partje, ale retorycznoŚĆ 
jej nie może głębiej i szczerzej poruczyć. W wy 
konaniu ostatniego utworu programu uczestni­
czył obok Echa liczny komplet chóru żeńskie­
go Towarzystwa muzycznego.

Ponieważ na całość wrażenia na sali kon­
certowej składają 6ię także wrażenia optyczne 
powinny czynniki kompetentne dążyć do ule­
pszenia warunków oświetlenia estrady, zarówno 
przy zapuszczonej, jak podniesionej kotarze- 
W  smutnym półmroku występujące siły arty­
styczne ledwie majaczeją przed oczyma słucha­
czy. Rzucone na odpowiednie miejsce estrady 
snopy światła podniosą bardzo efekt produkcyj 
muzycznych. W  interesie ich leży także znaczne 
zmniejszenie klatki na dyrygenta i znaczne z-ni- 
żenie okolenia. w. i.

H E R B A T A
Mieszanka ang. — Mieszanka nr. 68

ciemna i cierpka łagodna i ciemna
10 dk. za rt. 2’-

M .  JA W O R N I C K I - K r a k ó w ,  Rynek Gł

Od soboty, 
dnia 21 maja 
w kinoteatrze

9 1 U C I E C H A
Ob soboty , 
dnia 21 maja. 
w kinoteatrze

K A i m
Najgłośniejszy film ostatniej doby!

Mistrzowskie arcydzieło reżyserji słynnego G A R M E N E  G A L L O N E
PARYŻ, jakiego jeszcze nie widzieliście!

W królestwie sportu! Świat paryski! W dzielnicy loka­
li nocnych. — Obława na motyle bulwarowe. — Przy- 

t n o t  a ul • nr m n u 7 , „  jacie! Bibi, — Ulice śmiechu i zabawy. — Mistrz-ama-
( OBŁAW A W P A R Y Ż U )  tor. — Król sportu — bożyszcze kobiet

W rolach głównych dwie najpiękniejsze gwiazdy Europy:
u lu b io n y  A r ty s ta , s p o r t s m e n  I p ie ś n ia s z

A L B E R T  P R E  J E  Ani
oraz n iezrów nana artystka  w ie lk ie j u rod y  i ta len tu , fascyn u jąca

AWMA B E L L A
w  n a jp ięk n ie jsze j i n a jlep sze j sw ej k rea c ji

Najwspanialsza uczta artystyczna dla prawdziwych miłośników sztuki filmowej 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu.

C en y  m ie js c  ju t  o d  6 0  g r o s z y .
Najtaniej I najlepiej w „ U CI ESZ E “

Hewy prezydent Francfi

Zycie gospodarcze.
S a m o rz ą d y  nie p ł a c ą  dostaw com .

Zadłużenie samorządów z tytułu wykona­
nych dla nich robót i dostaw przybrało tak po­
ważne rozmiary, iż szereg przedsiębiorstw, któ­
re roboty te i dostawy wykonały, znalazło się 
w  katastrofalnem położeniu, zagrażającem w 
■wielu wypadkach ich istnieniu.

W  związku z tern, Izba Przemysłowo-Han­
dlowa w Warszawie zwróciła się do prezydjum 
rady ministrów oraz zainteresowanych mini­
sterstw z przedstawieniem konieczności zała­
twienia tej sprawy. Ze swej strony Izba wysu­
nęła następujący projekt zlikwidowania wy­
mienionych zadłużeń.

Zaległe zobowiązania samorządów i związ­
ków międzykomunalnych' należałoby skonwer- 
tować za oprocentowane zobowiązania z termi­
nem płatności w ciągu 3 do 5 lat, w zależności 
od stanu zadłużenia danego samorządu, przy- 
ezem gwarancję za te spłaty winienby objąć 
Skarb Państwa. Od uznania wierzycieli zale- 
Itałoby wyrażenie w określonym krótkim termi­
nie zgody na tego rodzaju odnowienie długu.

Zobowiązania skonwertowane winny być u- 
Jęte w taką formę, która dawałaby możność ich 
dyskontowania.

R e je s t r a c ja  r o s z c z e ń  do n iem ieckich  
z a k ła d ó w  ubezpieczeń.

W  numerze 108 „Monitora Polskiego1’ uka- 
tało się obwieszczenie ministra Skarbu o zarzą­
dzeniu rejestracji roszczeń obywateli polskich 
do niemieckich zakładów ubezpieczeń.

Rejestracja dotyczy roszczeń, objętych art. 
SI polsko-niemieckiego układu waloryzacyjne­
go, a więc roszczeń z umów ubezpieczeń na ży­
cie, opiewających na korony austrjac-kie, mar­
ki polskie, noty Kriesa i ruble rosyjskie oraz 
z tych umów, opiewających na marki niemie­
ckie, które zawarte zostały za pośrednictwem 
przedstawicielstw niemieckich zakładów ubez­
pieczeń w Austrji,

Roszczenia zgłaszać należy pod adresem ko­
misarza likwidacji zobowiązań niemieckich za­
kładów ubezpieczeń na życie (Warszawa, ul. 
Nowogrodzka 40 m. 1.). Termin prekluzyjny dla 
zgłaszania roszczeń wpływa z dniem 30 listopa­
da 1932 r. W zór zgłoszenia podany został w 
obwieszczeniu.

Wielka wysprzedai
poszczególnych artykułów bieli/lnianych 
specjalnie kombinacyj i koszul nocnych

10 — 3 0 °/o opustu
„ E d A “  FaljryKa bielizny Kraków. Szewska  ̂l-n.

Albert Lebrun opuszcza pałac wersalski po wyborze.

Bilans płatniczy Polski za rok 1930
zamknięty deficytem przeszło pół miljarda złotych.

Ostatnio „Wiadomości Statystyczne" przy­
noszą przegląd bilansu płatniczego Polski za 
lata 1927— 1930. Zestawienia te są —  jeżeliby 
chodziło o odzwierciedlenie naszych stosun­
ków finansowych wobec zagranicy —  mocno 
spóźnione, przypadają bowiem na okres najle­
pszej konjunktury, djametralnie różny od obec­
nych, kryzysowych stosunków. Obliczenia te je­
dnak z  natury rzeczy trwają dłużej, dotyczą 
bowiem szeregu rozległych dziedzin gospodar­
czych i skomplikowanych problemów obrotu 
finansowego, naszych płatności, -długów i wie­
rzytelności wobeo zagranicy.

Bilans płatniczy Polski jest w tym okresie 
z reguły deficytowy z wyjątkiem jednego tylko 
roku 1928, kiedy przychód wykazał nadwyżkę 
nad rozchodami. W r. 1927 przychód wyniósł 
4.705 milj. zł.,’ .rozchód 4.930 milj. zł.

W  1928 przychód 5.162 milj. zł. rozchód 
5.156 milj. zł.

W 1929 przychód 5.339 milj., rozchód 5,345 
milj., wreszcie w roku 1930 przychód wyraża się 
w bilansie płatniczym sumą 4.508 milj. zaś roz­
chód —  5.066.

Deficyt zatem za rok 1930 wyniósł 558 
milj, zł. Jest to najwyższy deficyt w sprawo- 
zdawczem ezterolecki (w r. 1929 wynosił 6 milj. 
zł., w 1927 —  225 milj. zł.).

Obrót towarowy dał w r. 1930, w przycho­
dzie (eksport towarów) 2522 czyli zmniejszył 
s ię  w porównaniu z rokiem poprzednim o 183 
milj. zł., natomiast w rozchodzie (import) wzrósł 
z 32-48 milj. w7 i. 1929 na 2313 milj. zl. w 1930 
roku. Obrót towarowy jest jednak aktywny, 
wykazując nadwyżkę przychodu w kwocie 209 
milj. zł.

Gorzej jest natomiast z obrotem dewizo­
wym, kształtującym się w r. 1930 deficytowo. 
Przychody wyniosły 19S0 miljonów, rozchód — 
2753 milj. Niedobór przekracza sumę 760 mi­
ljonów.

Usługi komunikacyjne przyniosły 206 milj. 
zł. dochodu, wypłacono zaś z tego tytułu S2 
milj. zł.

Dochód z emigracji wyniósł 292 milj. zł., 
rozchód 45 milj.

Turystyka kształtuje się wciąż deficytowo, 
Turyści zagraniczni przywieźli do Polski ogó­
łe m '158 miljonów, zaś turyści polscy, wyjeż­
dżający za granicę wywieźli 245 milj. zł. W r.

1930 zapłaciła Polska zagranicy tytułem dywi­
dend, procentów i prowizji 434 milj. zł., pobrała 
zaś z tego samego tytułu zaledwie 30 milj. zł.

Bardzo silnie skurczyły się w7 r. 1930, male­
jące zresztą z roku na rok kredyty krótkoter­
minowe z tytułu handlu zagranicznego. Gdy' 
w r. 1928 przychód z tego tytułu wynosił 422 
milj. zł., to w następnym roku spadł do 56 
milj., a w 1930 do 51 milj. zł. Wzrasta natomiast 
pozycja rozchodowa, t. j. spłaty tych kredy­
tów rosną: w r. 1928 —  20 milj., w 1929 —  
168 milj., w 1930 —  635 milj. zł.

Kapitały gotówkowe przedsiębiorstw dają 
w pozycji przychodu 713 milj., rozchodu — 708 
milj. zł., kapitały bankowe — przychód 118 
milj., rozchód 33 milj. zł.

Interesująco przedstawia się pozycja wpły­
wów pożyczkowych państwa i samorządów. 
W pływy te wyniosły w r. 1927 —  545 milj. zł., 
w 1928 —  167 milj. zł., w następnym roku już 
tylko 7 milj., w 1930 —  4 milj. zł.

Natomiast spłaty pożyczek wyniosły kolej' 
no w poszczególnych latach: 95 milj., 94 nńll-j 
124 milj. i 100 milj. zł.

Akcje i udziały przedsiębiostw dały w  przy­
chodzie 106 milj. zł., w  rozchodzie 1 milj-

Tak przedstawia się bilans płatniczy w o- 
kresie kiedy kryzys gospodarczy ledwo zaczął 
się zaznaczać. Stosunki obecne, które znajdą 
wyraz w przyszłych zestawieniach bilansów 
płatniczych, kształtują się, rzecz jasna, bez po­
równania mniej korzystme niż w r. 1930-ym.

PIUlWSZORZtDNY |

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA"
Jana Wolnego

plac Szczepański 2, Telefon 103-31.

urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów.
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

Niepom yślne widoki konferencji

Londyn, PAT. „Daily Tełegraph" donosi dzii 
alarm z powodu niekorzystnych widoków kon­
ferencji lozańskiej twierdząc, że z jednej stro­
ny nie wydaje się, aby flerriot poszedł dalej, 
niż Tardieu, a z drugiej strony przesunięcie się 
na prawo w Niemczech zmusi Brueninga do 
odrzucenia wszelkich reparacyj, nawet zredu­
kowanych, na jakie ewentualnie byłby się zgo­
dził 6 miesięcy temu.

W  związku z tem w łonie gabinetu brytyj­
skiego toczy się dyskusja, czy W. Brytanja w 
razie odmowy ze strony Niemiec zapłacenia rt- 
paracyj, ma uiścić się z długiem wobec Amery­
ki. Część gabinetu ma być przeciwna uokona- 
niu spłat Ameryce, przypadających na dzień 
15 grudnia rb. o ile Niemcy odmówią zapłace­
nia. reparacyi. Inna część ministrów uważać ma. 
że zapłacenie jest konieczne bez oglądania się 
na Niemcy. Do tej ostatniej grupy należą wice- 
premjer Baldwin i Chamberlain. Liczą oni na 
to, że splata długu \meryce przez W. Brytanję 
stworzy w Ameryce korzystną dla Londynu at­
mosferę, w związku z czem możnaby było zrea­
lizować upragnioną amerykańsko angielską 
konferencję walutową.

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

„ i t ł u t H l Y
długość 1 m

szerokość 0-5? ni 
wysokość 1.12 m 
4  o k t a w o w e  
s y s t e m  i m e r y t

po z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
p o le c a  S k ła d  fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .  3 4 .

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 21 maja. Dolar (8.86 # pól, 8.861, 

8.881,. 8.84 i pół. Dewizy: i>clgja 124.65, 125.26, 
124.64; Holandja 361.50; “362.40; 360.66; Londyn 
32.80, 32.96; 32.64; Nowy Jork telegraficznie 8.90, 
8.92; 8.88; Paryż 35.14. 35423; 35.05; Szwajcarja 
174.55; 174.98; 174.12; Włochy 45.95; 46.18; 45,72; 
Berlin prywatnie 212.70.

K U RSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 71.
Pożyczki: a%  kouwersyjna. 37.50 — ■'6% dola* 

rowa 46 — 7% stabilizacyjna 44.25—47—44.38 —; 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 21 maja. Paryż 20.16, Londyn 18.77;' 

Nowy Jork 5.10 i pót- Betgja 72.68 i pół, Włochy 
26.27: Hiszpania 42.00. Holandia 267.20; Berlin 
121.80: Sztokholm 96.00; Oslo 93-75; Kopenhaga 
102.50; Sofja, 3.70. Praga 15.15; Warszawa 57.35; 
Białogród 9.05; Ateny 3.47: Konstantyponol 2.48: 
Bukareszt 3.06; Hclsingfors 8.70.

dRadio .
Poniedziałek 23 maja.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11-53 
Sygnał czasu hejnał, program na dzień następny; 
12.10 Płyty; 13.26—15.50 “Transmisje z Warszawy;
15.50 Płyty; 16.05 Pieśni majowe z Wieży Mariac­
kiej; 16.20—18.50 Transmisje z Warszawy; 18-50 
Rozmaitości; W-19 Odczyt p. t. „Poradnictwo za­
wodowe wogóle", wygł. dr. Inż. Br. Biegeleisen; 
19.25 Program na dzień następny; 19.30 PłyU’> 
19.40—22.35 Transmisje z Warszawy; 22.35 Wia­
domości bieżące; 22.40 Muzyka taneczna z War­
szawy.

Lwów (380.7). G. 16 Sprawozdanie z akcji „Ra- 
djo dziejom "; 19.25 „Teror konwenansów", wygł. 
p. K. Hojnacka.

Warszawa (1411.8). G. 11.20 Kom. meteorolo­
giczny; 11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 
12.65 Program na dzień bieżący; 12.10 Płyty; 13.20 
Państw. Instytut Met.; 13.35 Płyty; 14.45 Płyty; 
15.05 Kom. gospodarczy i giełda pieniężna; 15.15 
Przegląd komunikacyjny; 15.25 „Samoloty komu­
nikacyjne i komunikacja lotnicza"; 15.45 Kom. dla 
żeglugi i rybaków; 15.50 Płyty; 16.20 Francuski 
(kurs olemelitarny); 16.40 Audycja dia nauczycieli 
muzyki w szkołach ogólnokształcących, zorg. przez 
Muzyczne Ognisko Wakacyjne Liceum Krzemde- 
nieoidego (M. O. W.); 17.10 „Syn Napoleona";
17.35 Muzyka lekka z kawiarni „Gasłronomja";
18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka pocztowa rol­
nicza; 19.25 Program r.a dzień następny; 19.30 
Wiadomości sportowe; 19.35 Płyty wesołe; 19.45 
Prasowy Dziennik Radijowy; 20 Feljeton. muzycz­
ny p. t. „O żelazowej Woli"; 20.15 Płyty; 22.1 o 
Feljeton p. t. ..Paradoksy Wschodu"; 22.80 Praso­
wy Dziennik Radjcwy; 22.35 Państw. Instytut 
Met.; 22.40 Muzyka taneczna z dancingu „Adria1 •

Katowice (408.7). G. 14255 Komunikaty Pol*k- 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 19.05 Audycja n- 
leracka z udziałem pp.: J. Zabierz eweka ej i £• 
Żelechowskiego; 1920 Dyr. dr. T. Dobrowolski: 
„Proces twórczy i dzieło eztulri".
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Dr. Edmund M ajew icz
Specjalista chorób w e w n ę t r z n y c h  ordynuje 

w KR YN ICY naprzeciw poczty.

P ie rw s z y  u da ły  lo t  kobiety nad 
Atlantykiem .

Nowy Jork 21 maja. Amerykańska Iotnicz- 
ka Amelja Earhart wystartowała wczoraj z llar 
bour Grace na Nowej Funlandji, z zamiarem 
dotarcia do Paryża szlakiem Lindbergha. Leci 
OHa samotnie, podobnie jak Lindbergh i spo­
dziewa się dotrzeć do Paryża w sobotę wieczór.

Londyn, 21 maja. Lotniczka amerykańska 
Amelja Earchart, która wczoraj wystartowała 
z Harboiir Grace na Nowej Funlandji, wylądo­
wała dziś po południu w Irlandjł w pobliżu Lon 
donderry. Miss Earhart jest pierwszą kobietą, 
która samotnie przeleciała Atlantyk. W ylądo­
wała ona w polu z powodu defektu motoru i 
dlatego nie dopięła zamierzonego celu. Earhart 
opowiada, że podróż miała ciężką, gdyż kilka­
krotnie musiała walczyć z mgłą. deszczem i bu­
rzą, Podczas burzy pęki jej zbiornik benzyny 
i z tej przyczyny musiała wylądować.

45  robotn ików  za syp an ych  w tunelu.
Nowy Jork 21 maja: Wedle doniesień z San 

flago de Chile, istnieje bardzo maia nadzieja 
wyratowania 45 robotników, którzy onegdaj za 
sypani zostali podczas budowy nowego tunelu 
kolejowego w Andach tuż przy granicy chi- 
li.jsko-argentyńskiej. Akcja ratunkowa postępu 
je bardzo wolno, ponieważ w tunelu stoi woda 
dochodząca do wysokości 8 Stóp.

Nowy Jork, 21 maja. Donoszą z Yalparaiso 
(Chile), żo zasypani w tunelu w Andach robot­
nicy znajdują się jeszcze przy życiu. Akcja ra­
tunkowa czyni znaczne postępy. Robotnicy po­
suwający się do miejsca, gćlzir znajdują sic ich 
towarzysze, zdołali nawiązać łączność z zasy­
panymi. Komunikują, że wszyscy znajdują się 
prZv życiu.

Z ło to  a m eryk ańsk ie  dla F rancj i  
i S zw a jcarj i ,

Parjż, PAT. Okręty „Prezydent Harding*’ i 
„Aquilauia*‘ , któro przybyły wczoraj z N. Jor­
ku. przywiozły 220 beczek złota amerykańskie­
go z czego 100 miljonów dla Francji, a reszta 
dla Szwajcarji. Również okręt „Paris* przy­
wiózł wczoraj do Chcrbourga 148 beczek złota 
i 64 sztab srebra, przeznaczonych dla Banku 
Francuskiego.

WR AZ  ZE SPALONYM STATKIEM PRZE­
PADŁ ŁADUNEK ZŁOTA.

Paryż, PAT. W edług niektórych iufonnacyj, 
Pa. pokładzie „Gcorges Philippara“  miał się 
znajdować znaczny ładunek złota w postaci 
sztab złotych wartości 4.000.000 franków, który j  
wysiany był r Saigonu do Paryża do siedziby 
Banku Imlo Chińskiego.

TRAGICZNY ZGON BOHATERA LOTNICTWA 
w ę g i e r s k i e g o .

Rzym, 21 maja. Koło Rzymu spadł dziś sa­
molot węgierski, który swego czasu dokonał 
przelotu z Ameryki do Budapesztu, pilotowany 
przez lotnika Endresza. Sam olot spalił się do­
szczętnie, przyczem o b a j  lotnicy w  tern Endresz 
ponieśli śmierć.

Tysiąc morgów zarośli 
w płomieniach.

Berlin, 21 maja- Na wrzosowisku Walmer 
pod Kolon ją wybuchł wczoraj pożar, którego 
pastwą padło przeszło tysiąc morgów zarośli. 
Skrawek wrzosowiska został celowo podpaio 
ny dla przeprowadzenia ćwiczeń straży pożar­
nej w gaszeniu podobnych pożarów. Gdy cała 
straż kolońska zajęta była gaszeniem płonące­
go skrawka, powstał w innem miejscu pożar 
prawdziwy, którego n’ e zdołano już opanować. 
W płomieniach zginęło wiele zwierzyny.

Otruła siebie i dwoje dzieci.
Berlin, 21 maja. W Kottbus (Chociebuż) w 

Tłraudenburgji popełniła pewna kobieta samo­
bójstwo wraz z trojgiem dzieci w wieku 5- 7 i 
9 lat przez zatrucie gazem świetlnym. W  pozo­
stawionym liście donosi samobójczyni, że czynu 
dokonała z tej przyczyny, 'yL j ost nieuleczalnie 
chora na płuca. Dzieci zaś pozbawiła życia po­
nieważ nie chciała ich samych pozostawiać na 
pastwę losu, gdyż z mężem żyje w separacji.

Tragiczny finał pokazu 
reklamowego.

Oslo. (FAT). Miała tu miejsce niezwykła ka 
fastrofa lotnicza. Lotnik Waldau miał demon­
strować siię nowo wynalezionego kleju „Me- 
tal-Fix*’ . Sznurek zlepiony tym klejem, na któ­
rym lotnik ze spadochronem zwisał z samolotu,

Rewelacje Daudeta
o niemieckim planie zbrojnego napadu na Polskę.

Warszawa 21. G. (Telcf. wŁ). Leon Daudet 
zamieszcza w „Action Francaise’ * artykuł pod 
tytułem „Przed dramatem Polskim’*.

W  artykule tym głośny -pisarz francuski i 
publicysta zapewnia, żc podczas ostatniej byt­
ności w Paryżu, ambasador francuski w Ber­
linie p. Franeois Poncct poinformował prezy­
denta Francji Lebruna o możliwości zbrojnego 
natarcia Niemców na Gdańsk i Pomorze. Pre­
zydent Lcbrun miał konferować na ton temat

z Herriotem i stąd powstały pogłoski, że ITcr- 
riot ciic utworzy innych rządów, jalę, tylko kou 
centracyjny, czyi; z udziałem umiarkowanych.

Daudet nawołuje i Lebruna i Herriota, aże­
by natychmiast ogłosili deklarację, że Francja 
nie dopuści do nowego podziału Polski i wyra­
ża przekonanie, żc podobna deklaracja po­
wstrzymałaby pruski sztab generalny od doko­
nania zamachu, który ponownie zanurzyłby 
Europę w potokach krwi.

Herriot odrzuca warunki socjalistów.
Paryż, 21 maja. Komitet wykonawczy par- 

tji radykalno-spole.cz.nej odbył wczoraj posie­
dzenie pod przewodnictwem Herriota. na któ- 
rom zajmowano sio kwestją utworzenia rządu. 
Jak słychać ostatniej decyzji nie powzięto.

Mimo to wiele dzienników paryskich wyra­
ża przekonanie, że do koalicji rządowej rady­
kałów z socjalistami nie dojdzie, ponieważ par- 
tja radykalna nie może się zgodzić na warunki

stawiane przez socjalistów' w dziedzinie ubez 
pieczeń społecznych, rozbrojenia i upaństwowie­
nia kolei. Przy tej sposobności dzienniki powta­
rzają. pogłoskę, że w przyszłym rządzie Herriot 
objąłby jedynie tekę ministra spraw zagranicz­
nych. Są to oczywiście domysły i ostateczne 
rozwiązanie kwestji nowego rządu nie nastą­
pi przed końcem b. m.

Bez reformy gospodarczej nie będzie pożyczki.
LIGA NARODÓW O POMOCY KREDYTOWEJ DLA AUSTRJI.

Genewa 2-1 maja. Rada Ligi Narodów zaj­
mowała się dziś sytuacją finansową państw 
Europy południowo-wschodniej, które zwróci­
ły się do Ligi Narodów z prośbą o pomoc finan 
sową. W toku dyskusji na pierwszy plan chrad 
wysunęło się memorandum rządu austriackiego 
z 9 b. m., w którem rząd austrjacki wskazuje 
na ciężką sytuację gospodarczą i finansową 
Austrji.

Delegat francuski Paul Boncotir oświadczył, 
że problem finansowy nie może być oddzielony 
od kwestji gospodarczej j dlatego przed dwoma 
miesiącami wysunął rząd francuski projekt 
unj; gospodarczej państw naddunajskich, któ- 
rahy uwzględniała również interesy państw 
trzecich. Pożyczka, bez reorganizacji gospo­
darczej byiaby bezcelową. Fruil Boncotir wypo­
wiedział się za utworzeniem wspólnego fundu­
szu pomocy doraźnej, jednak pod warunkiem, 
że równocześnie podjęty zostanie program sa­
nacji gospodarczej państw naddunajskich. __
W razie dojścia, do skutku takiego projektu 
odniosłaby również Austrja korzyści.

Sztokholm 21 maja. Na dzisiejszom posie­
dzeniu plenarnem akcjonarjuszy koncernu 
Krouger— Tell A. R-- ogłoszono bilans koncer­
nu na dzień 51 b. m. Pasywa koncernu wyno­
szą. 1.038 milionów koron, aktywa 352.2 milio­
nów, czyli deficyt wynosi okrągło 685 milio­
nów koron.

SKARGA NIEMCÓW NA REFORMĘ ROLNĄ 
W POLSCE 

odroczona do sesji jesiennej.
Genewa, 21 maja. Rada Ligi Narodów zaj­

mowała się dziś petycjami mniejszości niemie­
ckiej w Polsce w sprawie reformy agrarnej. Po 
dłuższej dyskusji Rada postanowiła odroczyć 
załatwienie tej sprawy do sesji wrześniowej. Do 
tego czasu sprawozdawca i dwóch członków 
komitetu trzech, mają wyjaśnić niektóre pun­
kty sporne i przedłożyć Radzie odpowiednie 
wnioski. W  sprawie odroczenia tej kwestji do 
sesji wrześniowej osiągnięte zostało porozumie­
nie między obydwiema zainteresowanemi stro 
nami na pertraktacjach, które trwały prawie 
całą noc.

Gazy trujące i bakterje bronią 
czysto agresywną.

Genewa 21 maja. Komisja specjalna konfe­
rencji rozbrojeniowej, zajmująca się kwestją 
zniesienia wojny chemicznej i bakteriologicz­
nej powzięła uchwałę, wedle której wszystkie 
aparaty do walki gazowej i bakteriologicznej, 
oraz wojskowe instytuty eksperymentalne i la­
boratoria zajmujące się temj gatunkami bro­
ni —  uznane zostają za broń czysto agresywną 
i specjalnie groźną dla ludności cywilnej, a za­
tem podpadają pod kategorię broni zakazanej.

Przygnębiające wrażenie wśród sfer urzędniczych.
Warszawa, 21. y. (Telef. wl.) Wiadomość o 

obniżce płac urzędników państwowych i w oj­
skowych na. prowincji o 8 do 9 procent wywoła­
ła w sferach, dotkniętych obniżką, przygnębia­
jące wrażenie.

Jeden z działaczy urzędniczych oświadczył 
w tej sprawie, co następuje:

„Nie spodziewaliśmy się, ażeby rząd tak po­
spieszył się z uchwaleniem nowej obniżki płac. 
Liczyliśmy, że uda się nam przekonać czynni­
ki miarodajne o potrzebie szukania

INNYCH ŹRÓDEŁ’ OSZCZĘDNOŚCI. 
Wśród pracowników państwowych nastrój jest 
przygnębiający. W szyscy są oszołomieni tak, że 
trudno powiedzieć, w jaki sposób będą zamie­
rzali protestować. Związki nasze chcą wystą­
pić^ wspólnie i już dziś napływają, z prowincji 
wnioski, domagające się zwołania

OGÓLNEGO KONGRESU PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH.

Wymaga t.o jednak odpowiedniego przygotow a­
nia. W chwili obecnej toczą się narady nad 
sposobem wybrnięcia z wytworzonej sytuacji. 
Z prowincji nadchodzą liczno depesze od po­
szczególnych związków. Najwięcej poszkodowa­
ne zostały obniżką

KRAKÓW , DALEJ KATOWICE I ŁÓDŹ, 
w których życie jest najdroższe, znacznie droż­
sze od stolicy. Ogólny obraz panujących w sfe­
rach urzędniczych nastrojów można będzie okre 
ślić dopiero za trzy. cztery dni, kiedy nadejdą 
wieści ze wszystkich ośrodków. O tem, jak 
wielka jest

RÓŻNICA PENSYJ
pobieranych jeszcze rok tenm a obecnie, świad- 

wytrzymał wprawdzie próbę, później jednak ! cza następujące dane: Urzędnik samotny 9-tej 
przy skoku spadochronem odmówił posłużeń- kategorji (a takich jest na służbie państwowej 

6twa I lotnik zabił się na miejscu. | najwięcej) pobierał na prowincji przed 1 maja

ubiegłego roku 244 zł. Wczoraj jeszcze nale­
żało mu się 212 zł. a na 1 czerwca otrzyma tyl­
ko 193 zł., z których potrąci mu się 2 proc. 
z tytułu podatku dochodowego oraz 8 proc. na 
emeryturę. Urzędnik 16 kategorji samotny po­
bierał przed l  maja. uh. roku na prowincji 
103.34 zł., do wczoraj należało mu się 89.87 zł. 
a od 1 czerwca 83.70 zł.

R ząd w poszukiw aniu  d a lszych  
o sz c z ę d n o śc i .

Warszawa, 21. 5. (Telef. wł.) Po wczoraj- 
s/.em definitywnem uchwaleniu obniżki uposa­
żeń pracowników państwowych na prowincji,

prowadzone są w dalszym ciągu prace, mające 
na celu uzyskanie jak najdalej idących oszczę­
dności budżetowych. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady Ministrów postanowiono przeprowadzić 
we wszystkich ministerstwach jak największe 
oszczędności w dziedzinie wydatków rzeezowo- 
adminśstracyjnych. Ograniczone będą. znacznie 
koszta środków lokomocyjnych, pomieszczeń, 
materjaiów, druków i t. d. Wydatki na te cele 
zostaną ograniczone do najniezbędniejszych po­
trzeb. Ponadto przewidywane są pewne posu­
nięcia w dziedzinie usprawnienia administracji, 
mające na celu oszczędność, oraz skasowanie 
niektórych urzędów. .Tak się dowiadujemy; zde­
cydowane jest. między innemi zniesienie urzędu 
emigracyjnego.

 o -------

Odpowiedź N ow aczvnsk iega  na w ezw anie  
red akcji  J . K . C . "

Warszawa, 21. 5. (Telef. wl.) W  „A . B. C ." 
Adolf Nowaczyński ogłosił list następujący:

„Szanowny Redaktorztl W związku z we­
zwaniem współpracowników redakcji krakow­
skiego „I. K. C.’* z dnia 20 maja 1932 r. (o 
sprawie tej piszemy na str. 2-giej dzisiejszego 
numeru. —  Przyj). ,.Gł. N.“ ) o ujawnienie „w  
przeciągu 48 godzin*' nazwisk współpracowni­
ków „I. K. C.“ , zachęcających mnie pisemnie 
lub ustnie cło ’ kampanii z ,.zakałą Krakowa” , 
oświadczam niniejszem. żc skutkiem decyzji do­

radcy prawnego przesłałem na ręce prezesa 
Związku Dziennikarzy p. Bolesława Koskow- 
skiego, list, zawiadamiający, że nazwiska te 
ujawnione będą dopiero na rozprawie apelacyj­
nej sądowej, do której współpracownicy ,,T. K. 
C.** „zachęcający mnie do kampanii z zakałą 
Krakowa*’ wezwani będą jako świadkowie.

ZAPADLISKA KOPALNIANE NA ŚLĄSKU 
ZAGRAŻAJĄ MOSTOM KOLEJOWYM.

Warszawa, 21. G. (Telcf. w ł) Na terenie dy* 
rekcji kolejowej katowickiej w pobliżu stacji 
Brzezinki utworzyło się zapadlisko kopalniane.. 
Obsunięcie się ziemi zagroziło pobliskiemu nio. 
stowi kolejowemu.

P. Lednick i p re ze s e m  banku o kapitałach.*  
szw edzk ich .

Warszawa, 21. 5. Telef. wl.) W  dniu dzisiej­
szym odbyło się pod przewodnictwem p. Led­
nickiego zabranie akcjonariuszy Banku Amery­
kańskiego w Polsce. Zatwierdzono sprawozda­
nie i bilans Banku za okres ubiegły. Do Rady 
Banku Amerykańskiego weszli: Aleksander Led 
nicki, jako prezes, Karol Kozłowski, jako wi­
ceprezes. Axel Lindsbergh, Karol HArslov i Hen 
iwk Retkiewicz. jako członkowie, a Atennoge- 
nes Pawlikiewicz jako sekretarz generalny 
Rady.

Dodać należy, że bank ten operuje kapita­
łami szwedzkiemi i pozostawała w stosunkach 
finansowych z Kreugerem.

Sztokholm 21 maja. Komisja badająca stan 
majątkowy koncerciu Krcuger i Toll, zakoń­
czyła -prace. Dokładne zbadanie papierów w y­
kazało. że długi osobiste Kreugera wynoszą 
500 miljonów koron. Ponieważ dochodzą do tej 
sumy jeszcze różne poręczenia na sumę około 
500 miljonów, wynika, że Kreuger pozostawił 
dhigów na miijard koron szwedzkich.

Dochodzenia wykazały, że oszukańcze manf 
pulaoje KreugeTa trwały od 8 Ia«t. Stan l;sią« 
żek towarzystwa Kreuger—T oll jest tak zagma­
twany, że niemożliwe jest ustalenie deficytu 
bilansowego. W  każdym razie widoczne jest, 
że dla niezabezpieczonych wierzycieli nie pozo­
staje prawie nic, wskutek czego komitet posta­
nowił uchwalenie moratorjum i ogłoszenie ban­
kructwa.

Zgon ambasadora tureckiego w Warszawie.
Warszawa 21. 5. (PAT). Ubiegłej nocy zmarł 

tu ambasador turecki Dżewad Bej.
Dżewad Bej, pierwszy po przerwie 150-let- 

niej ambasador Turcji w Polsce, rozpoczął ka- 
rjerę dyplomatyczną, w r. 1S9S i był kolejno 
sekretarzem ambasadora w Teheranie, Peters­
burgu, Wiedniu, Atenach i Cetinji. Następnie 
objął stanowisko radcy ambasady w Londynie 
i Waszyngtonie. Na początku wojny został 
mianowany posłem i ministrem pełnomocnym 
w Białogrodzie, następnie piastował to stano­
wisko w' Sztokholmie. Kopenhadze, Sofji i Ber­
nie. Zikoleji był kierownikiem ambasady turec­
kiej wr Rzymie. Po oglosz.eniu republiki turec­
kiej, Dżewad Bej obejmuje stanowisko .amba­
sadora w Bukareszcie, a później wr Paryżu. 
W obec ustalenia w tym okresie stosunków 
Turcji z Grecją, Dżewad Bejowi została powie­
rzona nadzwyczajna misja w Atenach, skad zo­

staje przeniesiony na stanowisko ambasador.* 
do Tokio, poczem przybywa do Warszawy, ja­
ko pierwszy ambasador republiki tureckie],
Amba-ador Dżewad Bej, wytrawmy dyplomata, 
pochodził ze znakomitej rodziny tureckiej. Oże 
niociy był z panią Belkis, córką znakomitego 
uczonego tureckiego Halila Estemi Beja.

KONDOLENCJE RZĄDU POLSKIEGO.
Warszawa. (PA). Podsekretarz stanu w mfc 

nisterstwie spraw zagranicznych, min. Bece 
iprzybyt dziś w południc do ambasady turecki*], 
o-dzie w imieniu rządu złożył kondolencje z po­
wodu zgonu ambasadora tureckiego Dż.e.Wad 
Boja. Następnie przybył do ambasady szef pro* 
tokolu dyplomatycznego dyr. Romer, który 
rćwnież złożył kondolencje. Po południu przy­
był do ambasady szef kancelarii cywilnej P. 
Prezydenta R. P. dr. Bolesław Helczyński i 
złożył kondolencje w imieniu Prezydenta R. P.
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mmm p r z e s z ł o  100  ł a t
Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P  r i  x  R zym  1926
Zloty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, zloty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930,

Odlewnia dzwonów

& A H O L A

I

Schwabego
w  Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości 1 o wszelkich życzo- 
nych tonach, o nie doścignionei 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
jut, istniejących.

Przelewa pęknięte dz wo n y ,  
przemontowuje stare sys t emy 
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wieży.

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

m i

0om8k piętrowy,
arez budynki goip. f 4 morg. 
roli w idealnom położsnjj, 
10 minut ort stacji, razem 
z żywym i martwym inwen­
tarzem pod ko.-zystnemi wa- 
runkami tamo do sprzedania.
Potrzebnej gotówki 23.000 zł 
resztę bez oprocentowania
w miesięcznych retach po 

1 0 0 .- zł.

Informacje udzieli:
Karoc F i r u z e k
S k o cz ó w , Ś ląsk  C iesz .

Od 1 lip ca  b r . poszu­
kuje pokoju i kuchni 

w śródmieściu w starym 
budynku młode małżeń­
stwo (ewent. pomoc w 
Administracji domu). — 
Zgłoszenia do Administr. 
Głosu Narodu pod .urzę­
dnik państwowy*,  lub 

telefon 180-47.

• • 
• I

■
•
99
9
» «

WYBORNE MASŁO DESEROWE
z pasteuryzowanaj śmietanki, zawierajyee duży procent tłuszczu 
długo zachetrajęce sw| świeżość, eraz dworskie codziennie świeża)

poleca po przystępnych cenach

K A Z I M I E R Z  B A R T O S Z E W S K I
K r a k ó w ,  u l .  F l o r j a ó s k a  Ł .  4 9 .

H ote lom , resta u ra c jom , p en s jon a tom  r a b a t ! ! !
- e e

OBRAZKI I-SZtJ KOMUNII ŚW.
KOLOROWE ARTYSTYCZNE
rozmiar 14x21 setka 25 ZŁ 

„  19x28 „  35 „
„  39x26 „  60 „

jakoteż różańce, medaliki, małe obrazeczkl, książeczki 
po najniższych cenach poleca

firma ALFRED MACHNICKI
KRAKÓW, NIKOEAJSKA 3.

IlIJeńM

N O W O C Z E S N E  U R Z Ą D Z E N I A  Z D R O J O W E
posiada  z d ro jo w isk o  so la n k ow e  I b o ro w in o w e

I N O W R O C Ł A W

= ®

w z W  E

PAMIĄTKA l-szej KOMUNII SW.
OBRAZKI KOLOROWE ARTYSTYCZNE.

Wielkość 26x39 cm szt. 60 gr.; — 19x28 cm 35 gr.; — 11x21 em 25 gr.;
tańsze 20x33 cm 30 gr.; — 16x25 cm 20 gr.; — 13x20 cm 16 gr. 

K s ią żeczk i d o  m o d le n ia  szt. 25 gr., 30 gr.,45 gr.,60 gr., zł. 1.,— 
l -50 i droższe.

M ed a lik i a lu m in io w a  Groes (12 tuz.) zł. 3 - - ,  3-50, 4-60, 5-— 
srebrne 1 alpakowe.

R ó ża A ce  tuż. zł. 3 —, 3’50, 4'—, 450, 5 —, 6'—.
P o l i c a

KRAKÓW
SŁAWKOWSKA 4.

I E W A N I A  S O L A N K O
o g ó l n e  (wilgotne i suche) o r a *  s p e c ja l n o

E M A N A T O R J U M  r a d o w e
W O D O L E C Z N I C T W O  E L E K T R O T E R A P J A

K ą p i e l e  s o la n k o w e , k w a s o w ę g lo w e ,  preeplukłwanła wodą 
mineralną, — K u c h n ie  d je t e t y c z n e  jednolicie prowadzone. 

W ysyła prospekty, udziela' informacyj Zarząd Zdrojowiska I n o w r o c ł a w  
teł. 329 i Związek Uzdrowisk Polskich Warszawa, S-to Krzyska 1?. tel. 434-3S,

B ®

STANISŁAW RAB

:  SHEMZNM n|Dunajcem 5S E U :
g j  W s k a z a n ia  le c z n ic z e ;  Katar pluć, reumatyzm, podagra, p iralii, choroby otrwoie, nieJakrcwnaSf. ■  

jj flyczałfowy kosił za 21-dniowa kuracji K. c. 900.—  Turytfyka, tereny rybackie (łososie i pstrągi) ■  
B B f l f l f lB B B f l f l B B B B B B B B B B B f l f l B B f l B B B B B B B B B B

PIANINA w nieporównanej jakości także 
na raty, poleca po cenach fa­
brycznych z n i ż o n y c h ,  dlatego 

  b e z k o n k u r e n c y j n y c h , —

fabryka pianin B .  fO M M E R F E L D
SKŁAD FABRYCZNY B» d®OM“

I f r s b ó t i i *  R u n o l r  R ł  l i  w ejście  Sienna 2. Obok Kościoła- 
l \ l d l t U W ,  y l l C l t  U l .  U .  MarJaekiego. Telefon Nr. 172-71.

mań potaniały
lask ie  pończochy u  1.49!
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

ZOffD AKS&tóGWa
Kraków, Wiślna L, 4.
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

Ł A S K A W E J  U W A D Z E  P O L E C A M

OZOROWĄ

PRACOWNIĘ i P 8 I L J f  "

k tó rą  p r z e n io s łe m  z u l. żur. Jana na

U L .  M I K O Ł A J S K A  L .  1 3 .
Przyjm uje fułra d o  przechow ania.

Z poważaniem

STANISŁAW KIERZEK.

Strożostwa
poszukuje bezdzietie mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja „Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

Papier listowy blokowy
50 listów i 50 kopert
(6 kolorów) Zł. 3 a5 0

poleca:

Skład papieru i galanterii 
M I C H A Ł  S Ł O M I A N Y  
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24 

Telefon 11744.

Instytut naukowy „STUDJUM"
Kraków, Batorego 15.

Rodzice, uratujecie rok szkolny dzieciom za­
niedbanym w szkoie przez niezwłoczne wpisanie 
ich do instytutu do ki. IV, V,VI. Gimn. humanist. 
z pararelką m a t e m .-przyrodn. Zamiejscowi ko­
respondencyjnie. Opłaty najniższe. Najlepsze 
wyniki egzaminów. Na odpowiedź znaczki.

PRACOWNIA ART. P0ZŁ0TNICZ0 - RZEŹBIARSKA
STANISŁAWA HARCHCWK1

K r a k ó w  nJU K r o w o d e r sk a  I., 13*

wykonuje wszelkie roboty w zakres pozlotnictwa i rzei 
biarstwa wchodzące a mianowicie; ołtarze, ambony 
stacje kościelne, salonowe meble, ramy różnego ro­
dzaju, odnawianie starych ram oraz oprawa obrazów 
ramy. Pewlerzone roboty wykonuje starannie i pun­

ktualnie po nader niskich cenach.

Komplet

dęte I smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

N IK IE L
K r a k ó w , u l. S z e w s k a  2
wszelkie pondy przy zakładaniu kom­
pletowaniu zespsfów orkieiiralnych udziela 

bezp ła tn ie . 
Instrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

BRZYTWY
NOŻYCZKI OSTRZĘMANICURY 

C Ą Ź K I
osadzam nowe ostrza do noży 

n a p r a w ia m  M A S Z Y N K I  d o  m ię s a .
PrJm usy, żelazka itp., dodaję części do tychże.

,,‘f i  Jan Myszkwohsi '£ ?
Krabów, Dietla 46.

W 9 T 8 A Z I
oraz

oszk len ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

fe s  m  HIEWICZ
K R A K Ó W ,  

ulica Juliusza Lea 5.

Najwydatniejsza

W A P N O
do bielenia, budowy i nawozu zakupisz

w  W a p ien n ik u  miejsŁim ul. Wielicka L. 57. 

w Betoniarni miejSklB] Dl. IWlsrzyiMka 38-
lub w Centrali firmy;

l i l i i  Z a m  [e ra iitz ie ,
Kraków , Basztow a 10, Tal. Nr. 114-72.
Tamże wszelkie inne materjały budowlane.

m

Instytut naukowy „STUDJUMł‘
Kraków, Batorego 15.

W ojskow i, Urządnicy, Nauczyciel*
niekwalifikowani zdobędą cenzus naukowy nie­
zbędny do posady lub awansu iedynje przez 
znane ze skuteczności nasze Kursa Wieczorowe 
lub Korespondencyjne bezkonkurencyjną me­
todą „Globus*. Matura gimn. i Semin. nancz. 
Egzamina nadzwyczajne z 6 Gimn. Opłaty naj­
niższe. Tysiączne podziękowania. Na odpow iedź 
znaczki.

M M « « M M 0 8 » 0 9 » t M M e s e S M S S M f l

i  BACZNOŚĆ PSZCZELARZEI!
Miodarki, podkurzacze, maski na twarz, sita da 
miodu, węzę sztuczne z n a j g ł ę b s z e mi  ko­
mórkami pod gwarancją z czystego pszczelnego 
wosku, oraz wszelkie inne pizybary poleca najtaniej

M I C H A Ł  P O P O W
■ (dawniej W. Gawor)

P ra cow n ia  b lach arska , o ra z  w y tw ó r ­
nia p rz y b o ró w  pszcze ln iczych , Z 

KRAKÓW, cl. św. Tomasza I. 2. w podwórcu* #

W  Cenniki w y .y la m  bezpłatnie. •
ykonuie również wszelkie roboty w zakres blachar- X  

■twa wchodząc© jak krycie dachów, wież kościołów, j l  
oraz uskutecznia naprawy tychże tak w miejscu jak X  

i na prowincji. Oferty- na żądanie bezpłatnie. X

I t M I M M e t e t M M M M e i l M M M M

Kursy maturyczne i dokształcające

„WI EDZA"
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14,1 p.
prowadzą ustne lekcje na kursach zbiorowych 
w Krakowie, oraz przygotowują w drodze ko­
respondencji, zapomocą świeżo, prze. facho­
wych profasorów opracow anych skryptów, 

wskazówek, programów i tematów.

K u rty  pow yższa dzie ła  slą na i
1. Kurs maturyezny gimnazjum wszystkich ty­

pów i semin. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niżsry w zakresie 4-eb kl. gtmn.
4. Kurs 7-miu kias szkoły powszechnej.

Uwaga: Uczniowie kur&ów korespondencyj­
nych otrzymulą so miesiec, oprócz całkowi­
tego materjału nau :owego, tematy z 6-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji ucznićw(enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, jak również bogatą bibljotekę.

Zadać bezpłatnych prospektów .

Z a w i a d o m i e n i e .
Przyjmujemy wszelkie zamówienia na robo­
ty budowlane, kościelne, techniczne artys­
tyczne i rzemieślnicze po cenach najniższych. 
Kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpłatnie 
i służymy poradą fachową c o d z i e n n i e

od  godziny 10—13.
Stow . Katolickich M istrzów  Rzem.

„ GŁOWI CA* *
p o d  w e zw a n ie m  św . A n to n ie g o

M i w .  ulita M i s j a  Potockiego L. II.
T e le fo n  1 0 4 —8 3 .

P r z e p i s o w e

SKRZYNIE ŻELAZNE NA POPIÓŁ 

dostarcza G Ł O W I C A " .

ZAKŁAD WITRAŻOWA-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków §w. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskfej 88

Absolwentki państw, szkoły przom. art
Kraków, ul. Karmelicka L. SO, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty |

JYjdawc* t« „Głos Narodu" Sk$ z ogr, fidfio*. ŁBoleksa, Bedaktgt fidfiCPfid*. Ce Józef jWajchałoFekŁ JBrufearną ^głojąuJNaroda'* RQd m h  foJfe
5eWaSS"*ł<


